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WARSZAWA. Komisja budżetowa 
Sejmu rozpat rywała wczoraj w dalszym 
ciągu budżet  Ministerstwa Opieki Spo
łecznej .

Przez szereg godzin toczyła się dys
kusje nad opieką społeczną.  Wzięło w 
niej udział  kilkunastu mówców.

Po wyczerpaniu aż dwu „kolejek” 
mówców zabrał  głos minis ter  Pacior- 
kowski.

Po Kilkunastu latach — rozpoczął  
minister  własnych doświadczeń mo
żemy sobie już postawić pytanie,  czy to 
co nazywamy nasza polityką socjalną — 
a jest ona zbudowana niewątpliwie w e 
dług wzorów obcych — odpowiada po 
t rzebom naszego państwa i społeczeń
stwa, czy nie była zbyt jednost ronną i 
czy uwzględnia specyficzne w a r u n k i  n a 
szego życia.

Fundusz Pracy jest jeszcze instytu
cją młodą i może podiegeć nawet: za
służonej krytyce. Krytyka sprowadza sję 
głównie do tego, że fundusz ten stał 
się raczej funduszem inwestycyjnym, niż 
funduszem zatrudnienia

Należałoby więc zrzec się koncep- 
cyj, by fundusz pracy kapitalizował fun
dusze i zrzec s ;ę akcji pożyczkowej, bo 
częs to dawało  się fikcjom, co utrud 
niało istotne zatrudnienie bezrobotnych.

Nie mniej jednak Fundusz Pracy ma 
już za sobą duże zasługi i odciążył ry
nek, dając zatrudnienie około 100,000 
ludzi. Do tego dochodzi  około 30 tys 
za trudnionych z funduszów budżetu  Min. 
Op. Społ. Oprócz tego prowadzono ak
cję zbożową na odróbki,  która cieszyła 
się dużem powodzeniem.

To wszystko jednak nie zaspakaja 
pot rzeb rynku pracy. Dlatego też już w 
przemówieniu p. ministra skarbu była 
zapowiedź,  że n iezbędne roboty inwe
stycyjne, a nie uwzględnione w budże
cie, znajdą zaspokojenie na drodze k re 
dytowej.

Przypuszczam,  że jeszcze  w bieżą 
cej debacie budżetowej Sejm będzie po
informowany o tem, że poza fundusza
mi i stniejącemi już na zatrudnienie be z 
robotnych znajdą się znaczne kredyty, 
by w przyszłym roku móc spowodować 
większe odciążenie

Według statystyki bezrobocia t rudno 
właściwie ocenić,  jak się ono w rzeczy
wistości przedstawia.  Wartościowa jest 
raczej statystyka zatrudnienia.  Ostatn ie  
dane sa raczej pocieszające.  Gdy w ro 
ku 1929 ubeupieczonych było 1,100,000 
— a był to najwyższy stan za trudnie
nia — to później z mfesiąca na 
miesiąc nas tępował  spadek,  który 
doszedł do 600,000 zatrudnionych w 
roku ub.

Obecnie składki płaci już 812,000, 
czyli obserwujemy dość znaczną popra
wę, choć w stanie gospodarczym kraju 
nie bardzo to jeszcze znać. Potwier
dzają to jednak również dane z u bez 
pieczenia chorobowego, które też wzra
sta

Skolei min. Paciorkowski omówił 
szczegółowo zagadnienie ubezpieczeń

w komisji sejmowej.
społecznych, zaznaczając,  że strona fi
nansowa Ubezpieczalń wzięta będzie w 
mocną rękę,  przyczem poruszył sprawę 
instytucji lekarzy domowych

Podnoszono — mówił p. minis ter  — 
że instytucja lekarzy domowych jest po
roniona.

My nie jesteśmy tego- zdania Za tą 
instytucją opowiedział  się cały świat 
lekarski.  Ta instytucja jest  przyjęta z 
zupełnem uznaniem przez samych ubez

pieczonych. Także lekerze są obecnie 
zadowoleni,  chociaż początkowo było 
między nimi dość mocne zdenerwowa
nie. Wobec tego można powiedzieć, że 
to zagadnienie rozwiązaliśmy w sposób 
dodatni.

W głosowaniu budżet Min. Opieki 
zos ta ł  przyjęty, a po przerwie obiado
wej komisja zajęła się rozpat rzeniem 
budżetu  Ministerstwa Oświaty,  który po 
dłuższej dyskusji również przyjęto.

M. S. „Marszałek Piłsudski"
na morzu.

TRYEST.  Wczoraj odbyła się w sto 
czni Monfalcone uroczystość spuszcze
nia na wodę polskiego okrętu t ransa 
tlantyckiego „Marszałek Piłsudski”.

Na uroczystość tę przybył z Rzymu 
ambasador  R. P. Wysocki oraz z War
szawy specjalne delegacja z wicemini
s t rem Bobkowskim na czele.

Z Warszawy przybyła również matka 
chrzes tna okrętu,  p. Wanda Pełczyń
ska.

Władze i stowarzyszenia włoskie 
były licznie reprezentowane.
Po odprawieniu modłów arcybiskup Go 
rycji Margotti pokropił okręt  wodą świę

coną, poczem matka chrzes tna okrętu, 
p. Wanda Pełczyńska przecięła wstęgę 
o barwach polskich i włoskich i równo
cześnie rozbiła symboliczną butelkę z 
szampanem o burtę okrętu oraz wp ra
wiła go w ruch.

Wielki kadłub statku zaczął się opusz
czać na wodę.

W tym momencie  rozległy się ogłu
szające ryki syren okrętowych paroty
sięczne tłumy wznosiły długotrwałe o- 
krzyki, orkiestry grały „Jeszcze Polska 
nie zg inęła”.

Po chwili okręt  osiadł na morzu.

Dramatyczny przebieg
ratowania załogi statku „Sisto".

LONDYN. Akcja ratownicza załogi 
s tatku norweskiego „Sisto”, który za to
nął na Atlantyku, miała przebieg nie
zwykle dramatyczny. Na pierwszy sygnał 
S, O S. wszystkie okręty, znajdujące się 
w pobliżu południowo zachodnich wy
brzeży Irlandji w tem 6 wielkich s tat  
ków oceanicznych, pośpieszyły na miej 
sce katastrofy. Pierwszy przybył angiel
ski statek cysterna „Mobil Oi l”, który 
pełne 12 godzin lał oliwę na wzburzone 
fale, aby zmniejszyć ich ampl i tudę i

i ułatwić ratunek załogi, co lednak nie 
udało się. W nocy przybyły statki ”Au 
ronin”, „New York“ i „Europa".  Po dwu 
godzinnem przeszło zmaganiu się ze 
wzburzonem żywiołem zdołały łodzie 
„New Yorku" dost rzeć do kadłuba 
,,S is to"  i uratować załogę złożoną z 16 
ludzi, którzy związali się linami okręto- 
wemi,  przymocowanemi do pokładu, aby 
w ten sposób uniknąć spłókania przez 
fale.

W yrok w  sp ra w ie  o z n ie s ł a 
w ie n ie  p. Moraczewskiego.
WARSZAWA. We środę sąd o k rę 

gowy ogłosił  wyrok w sprawie  r e d a k 
tora odpowiedz ia lnego „Wieczoru War
szaw sk iego”. p Józe fa  Matuszczaka,  o 
zniesławienie,  posła Moraczewskiego.

Sąd uznał  p. Matuszczaka winnym 
znies ławienia  i skazał  go na 2 m ie s i ą 
ce aresztu,  500 zł. grzywny i na* p o 
krycie kosztów sądowych.  Ma sku tek  
amnest j i  ka ra  ta została j ednak  oskar 
żo n em u  darowana.

W inogrona  h iszpańsk ie  1.60 zł. 
za ki logram.

WARSZAWA. W ub. tygodniu przyby 
ły do Warszawy pierwsze t ransporty wi
nogron hiszpańskich,  importowanych na 
skutek zawarcia tymczasowego porozu
mienia kontyngentowego między Polską 
a Hiszpanją.  Winogrona te będą znacz
nie tańsze od winogron, sprowadzanych 
z innych krajów. Sprowadzenie h iszpań
skich winogron spowodowało obniżkę* 
cen tych owoców do 1.60 zł. kg.

Chory „ozdrowiał** na widok  
p rokura tora .

CHORZÓW. Przed sądem okr. w 
Sosnowcu miał  odpowiadać za przemyt  
Bron. Trenczak kupiec z Lipin, który

■ł
mimo trzykrotnego wezwania nie zjaw i 
się na rozprawę, posyłając za razem 
świadectwo lekarskie.

Absentowanie się Trenczaka wydało 
się podejrzane i w środę prokurator 
oraz policja zjawili się w jego mieszka
niu w towarzystwie lekarza. Jak się 
okazało Trenczak był zupełnie zdrów, 
wobec czego z miejsc* go aresztowano 
i osadzono w więzieniu

W ysiedlanie  przem ytn ików 
z p a sa  granicznego.

SOSNOWIEC.  — Staros two w B ę 
dzinie wydało  zarządzenie o wysiedle
niu z pasa gran icznego na okres trzech 
lat począwszy od 1 stycznia 1935 r. 
niej. Chila Ropszyca,  zam.  w Będzinie 
za zawodowe uprawianie  przemytu.

Władze przystąpiły do dalszej akcji 
wydalania przemytn ików z pasa gra
nicznego.

Rozpoznanie  ta jemniczej  ko 
biety.

KRAKÓW. — J a k  donosi liśmy,  p o 
licja przytrzymała dn.  9 grudn ia  n i e 
zn a ną kobietę,  która odmówiła  wszel
kich wyjaśnień.  U zatrzymanej  przy 
bliższych oględzinach znaleziono na  ko 
lanie i boku  blizny po kulach rewol
werowych.  Obecnie  policja ustaliła, że 
za t rzym ana nazywa się Stefanja Szcze

panik,  liczy lat 24, pochodzi  z Korytka 
pow. łęczyckiego.  Na t er en ie  Krakowa 
popełni ła sze rs a  ©szustw. O d d a n o  ją 
do dyspozycji  ł. ' ^ s g o  śledczego.

Min. Jewticz  tw o rz y  rząd.
BIALOGRÓD. Minister spraw zagra

nicznych Jewt icz  ot rzymał  misję utwo
rzenia nowego gabinetu.  Według infor
macji z kół miarodajnych min. Jewt icz  
ma rzekomo nieograniczone pełnomoc
nictwa,  by doprowadzić do powstania 
rządu koncentracyjnego.

P a rag w a j  odrzuca decyzje Ligi 
Narodów.

GENEWA. Sekretarz generalny Ligi 
Narodów otrzymał  odpowiedź rządu p a 
ragwajskiego na zlecenie nadzwyczajne
go Zgromadzenia Ligi Narodów w spr a
wie sporu o Chaco.

Paragwaj nie przyjmuje zaleceń Ligi 
Narodów. Jak wiadomo Boliwja przyjęła 
zalecenia już dawno. Odmowna odpo
wiedź Paragwaju stawia Ligę Narodów 
w trudnej sytuacji. Dziś zbiera się komi
tet, wyłoniony przez Zgromadzenie dla 
dalszego śledzenia konfliktu boliwijsko- 
paragwajskiego.

Izba lordów uchwali ła  raport  
o koiistytucji Indji.

LONDYN. Izba lordów omawiała ra
port komisji par lamentarnej  dla spraw 
ustroju Indji. Izba uchwaliła 230 głosa 
mi przeciwko 52 rezolucję,  wypowiada
jącą się za zasadami  raportu Lordowie 
należący do partji  pracy, wstrzymali się 
od głosowania.  Należy nadmienić,  że 
zięć króla angielskiego, hr. Harewood, 
głosował przeciw przyjęciu sp rawozda
nia kondsji.

Manifestacje an tyn iem ieckie  
w  Kownie.

KOWNO Odbyła s ię  tu manifes ta
cja antyniemiecka,  w której czasie wy
głosili os t re  przemówienia b. gubernator 
Kłajpedy Merkis oraz b. prezydent  dy- 
rektor ja tu  kłajpedzkiego Reisgis. Mówcy 
oświadczyli się kategorycznie przeciw 
porozumieniu niemiecko-li tewskiemu ko
sz tem ustępstw w sprawie Kłajpedy. 
Przemawiał  również generalny sekretarz 
związku tautininków Rastenis,  który 
szczególnie ostro wystąpił przeciw Niem 
com, oświadczając,  że Litwa nie da się 
sprowadzić z drogi przez zarządzenia 
gospodarcze ze strony Niemiec.

Niesamowita  m gła  o w ła d n ę ła  
Berlinem.

BERLIN. Przed południem panowała 
w Berlinie niezwykle silna mgła, jakiej 
tu nie pamiętają od najdawniejszego 
czasu. Komunikacja uliczna zarówno ko 
łowa, jak i piesza była silnie u t rudnio
na. Tramwaje musiały używać reflekto
rów dla oświetlenia drogi, a samochody 
poruszały się bardzo powoli.

Zwłaszcza na przedmieściach skutki 
mgły były fatalne, w jednej z dzielnic 
mianowicie w Panków zderzyły się dwa 
wozy t ramwajowe, przyczem 10 osób od 
niosło ciężkie rany.

Firm a H. IMICH
C zęstoch ow a , A leja 16. 

Tel. 20-97.

p o l e c a :  f a r b y ,  lakiery,
cem ent i gips.
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W  c u k i e r n i  „ R  Q  M A” p ą c z k i  po cenie reklamowej 15 gr,
Pogrzeb ofiar tragicznej  

ka tas t rofy .
BERLIN. W S t a d e  p o d  V er de n  o d 

by ł  s i ę  u ro cz y s t y  p o g r z e b  of iar k a ta 
strofy p o d  L e n w e d e l .  Na  u r o c z y s t o ś ć  
t ę d e l e g o w a ł  kanc lerz  Hit ler s w e g o  ad-  
jutanta B ru ec k ne ra ,  k tóry z łoży ł  w  j e 
g o  im i e n i u  w i e n ie c .

K o ndu kt  p o g r z e b o w y  p o p r z e d z a ł y  
d e l e g a c j e  o d d z ia łó w  S. A.  i S.  S.  Po  
p o g r z e b i e  przyjął  B r u e c k n e r  k r e w n y c h  
14 of iar w  g m a c h u  regencj i ,  pr zy c ze m  
z łoży ł  na ich r ę c e  w ię k s z ą  s u m ę .  O ś 
wi a d cz y ł  on  p r z y t e m ,  że  kanc lerz  z a 
m ier za  s t w or zy ć  w ię k s z ą  f u n d a c ję  dla  
rodzin of iar t ragicznej  katastrofy.

Pie rw szy  t ranspor t  w o jsk  a n 
gielskich przybył  do Saary.

SAAR BR U C KE N .  —  W e  śr o d ę  przy  
był  d o  S aa rb ru ck en  p i er ws zy  transport  
żo ł n ierzy  brytyj sk ich w s i l e  o k o ło  200  
ludzi .  Żo łn ie rz e  przyjecha l i  d w o m a  s p e  
c ja ln em i  p o c i ą g a m i  z 2 0  s a m o c h o d a m i  
p a n c e r n e m i  i z au ta m i  c i ę ż a r o w e m i  
o d  s trony Me tzu .  W  chwil i  przyjazdu  
A n g l ik ó w  z a m k n i ę t o  u l i ce  k o r d o n e m  
policj i .

Żo łn ierzy  p r z e w ie z io n o  n a ty c h m ia s t  
z a r e k w i r o w a n e m i  s a m o c h o d a m i  c i ę ż a 
r ow e m i  do  m ie j sc  ich p rz ez n a cz en ia .

W kilku wierszach.
P re zy d en t  R ze cz ypo sp o l i t e j  mia

n o w a ł  d-ra Bronis ława Helczyńsfciego,  
p ie r w s z e g o  pr ez es a  N a jw yż sz e g o  Trybu
na łu  Adm in is tracyjnego  pr of eso re m  tytu 
larnym wydz ia łu  prawa Uniwersyte tu  Ja
g ie l lo ńs k i ego  w Krakowie.

—  Kom ite t  T  wa S z t u k  P ię k n y c h  w 
Wars zaw ie  pos tan ow i ł  j e d n o g ło ś n ie  dla  
u c z c z e n i a  pamię c i  śp.  Gabrjeia Naruto
wicza,  p ie r w s z e g o  Prezydenta  Rzecz ypo  
spol i t ej  z a m ó w ić  do sw o ic h  zb iorów m u 
z e a ln y c h  u j e d n e g o  z wybi tnych  arty
s t ó w  malarzy portret  śp.  Prezyd enta  N a 
ru to w ic z a .

ii kino „EDEN** *im 12 jj
D zi ś  i dni  n s t ę p n y c h

Jdipupw  n a Swit&cL wódki i Ułder-u
d o d a j  j a j

^eldyfUcacjL W

K R O N I K A <0

D ź w i ę k o w e  
Kino - Teatr l l S T Y L O W Y * ’

Na jwese l szy  film ś w i t u !
H u m o r !  S e n s a c j a !  W e r w a !

Pat P a t a c h o n
jako kompozytorzy
*  uroczą  A Z Ą  C L A U S E .

N a d p r o g r a m :  W s p a n i a ł e  d o d .  d ź w i ę k .

H U zi s  1 dni  n s t ę p n y c h  « n  
N i e b y w a ł y  f i lm p rz e śc ig a ją c y  I I

-  _  Oen)0n U—  w s z y s t k o  d o 
tąd widziane!!
7  9  Rewelacyjny dramat

H" *  Ł rn %  U l i  O  0  niebywałem
napięciu. ™

Część akcji toczy się na dnie oceanu 11
■ i  W ro lach  g ł ó w n y c h :

| | p l5 k n a  F A Y  W R ft Y  > ra so wy

n
R A L P H  B E L L A M Y

N a d  program:  GrotesKa ry sun  
iłowa — ”

FOX A

!l
■IB S!

Nowe AKtualności I I  
i DodateK J*. A. T. 93

KALENDARZYK
P r ą te k  21 g r u d n ia ,  f  T o m a s z a .
W s c h ó d  s ł o ń c a  o g. 7,42. Z a c h ó d  o g .  15,42.

Nocne dyżury  aptek.
W  n o c y  z  c z w a r t k u  na p ią t e k :  III  A l e i a  

N a r u t o w ic z a .
■ n r ™ ,  “ °.Cy z  P '^ tk u  n a  s o b o t ę :  I A le j a .  W ie l u ń s k a .  1 ’

Reper tuar  Teatru Miejskiego.
D z i ś  w  c z w a r t e k  dn .  20 b. m . p o r a ź  6 - t v  

k o m e d j a  M e c z  m a ł ż e ń s k i ”, o b s a d z i e :  Gal-  
i o w a ,  R ad a ,  M a r t y k a  i B u c z y ń s k i

W  p r z y g o t o w a n i u  „ C h cę  w ł a ś n i e  c i e 
b ie  — k o m e d j a  w  3 a k ta ch .

Miijony Polaków będą słuchać 
pas te rk i  na  Jasnei Górze. W dniu  
25  bm. z Jasnej  Góry na cz a ro d z i e j 
skich  fa lach  e teru  popłyną w szeroki  
świat  dźwięk i  pasterki.

P o l sk ie  Radjo urządza d wi e  t r a n sm i
sje  nab oż eńs twa .  P ie rw sza  p r z e z n a c z o 
na jest  w ył ąc z n i e  dla kraju i trwać b ę 
dz ie  od  godz.  12 do 1 w nocy.  N a b o 
że ń s tw o  to odprawi  gener a ł  zakonu O.O.  
Paul inów O. Pius Przeźdz ieck i ,  kazanie  
wygłos i  przeor Jasnej  Góry O. Norbert  
Motylewski .

P o d c za s  naboż eń s twa  śp ie w a ć  b ęd z ie  
chór  Bazyliki  Jasnogórsk ie j .

Druga audycja,  przeznaczona  dla Po  
lonji amerykańskiej ,  rozpocznie  s i ę  o 
godz.  5 .30  rano i trwać b ę d z ie  do godz.
6 ej. N a b o ż e ń s t w o  odprawi  przeor J as 
nej Góry O.  Norbert  Motylewski  i na 
s tępni e  wygłos i  krótkie kazanie.  P o d 
cz as  n ab oż eń s tw a  śp iew ać  b ęd z i e  chór  
m ł o d z ie ż y  śr ednich  zak ładów  nauk o
wych przy a k o m p a ni am e nc ie  orkiestry  
pod batutą prof. Mijkoszy.

Audycja ta dla mi l jonów P o la k ów  a- 
merykańskich  b ęd z i e  b e z c e n n y m  aktem  
d uc ho w ej  komunji  z daleką  o jczy zną  i 
c h w i l o w e m  pogrążen iem s ię  w p o kr ze
piającej krynicy p o dn ios łyc h  przeżyć.  
Z w ł a s z c z a  dla mł odz ie ży ,  urodzonej  na  
z iemi  amerykańskiej  i znające j  „stary  
kraj” tylko z ks iążek i opowia dań  rodzi  
ców,  ch w i le  t e  pos iadać  będą s z c z e g ó l 
ny czar i urok, jako przypomnienie  o 
dalekiej ,  a le  w i e c z y ś c i e  bliskiej  se rcu  
ojczyźnie .

Urzędowanie  w wigllję. 24  b.m.
w wigi lję świąt  B o ż e g o  Narodzenia ,  u-  
rzędy  p a ń st w o w e  będą czynne ,  jak w l a 
tach  ubieg łych ,  tylko do god z .  12 tej w 
południe .

Skrócony c z a s  urzędowania  b ę d z ie  
również  w insty tucjach  f i nansow ych .

W Banku Po l sk im  kasy będą czynn e

do  godz.  10 rano, zaś  w P K O .  d o g o d ź .  
1 I-tej  przed  po łudniem.

Z uroczystości  choinkowej.  —
Stara niem  przedszko la  mi e j s k i ego  Nr. 7 
przy ul. Warszawskiej  Nr. 5 3  odbyła  s i ę  
piękna ur ocz ys t ość  cho inkowa,  którą z a 
s z c z y c i ł  swoją  o b e c n o ś c i ą  nacze ln ik  
miej sk ieg o  wydz ia łu  oświaty  i kultury,  
p. B o l e s ł a w  Stała.

W pierwszym rz ęd z i e  wyrazy uzn a
nia na leży z ł oży ć  k ie r o w n ic zc e  t egoż  
przedszko la ,  p H Plazównie ,  która po
łoż y ła  w ie l e  t rudów i starań,  sz ko ląc  
mło do c i a n ą  dz ia twę .  Do  c a ł o ś c i  w ie l c e  
przyczyni l i  s i ę  rodz i ce  dziec i ,  a w s z c z e  
g ó l o o ś c i e  Opieka Szk o lna ,  nie  s z c z ę d z ą c  
swej  ofiarnej pracy.

W programie u ro cz ys t o śc i  d z ie c i  o-  
degra ły  „ Bo że  N a r o d z e n i e ” (obrazek  
sc e n ic z n y ) ,  „Pan kotek  był  c h o r y ” ( in 
scen iza c ja ) ,  o d tań cz y ły  krakowiaka n a 
s tępni e  d ek la m ow ał y  i śp iew ały  kolendy

Za k o ń c z e n i e m  programu był  t rady
cyjny Sw.  Mikołaj ,  kJóry wśród  dziatwy  
w zb u d z i ł  na dz wy cza jn e  p o ru sze n i e  i ra
dość ,  darząc i ch podarkami.

Po dkreś l i ć  j e s z c z e  na leży  n a d z w y 
czajne  op rac ow an ie  i p o m y s ł o w e  kostju-  
nny, oraz przep iękne  efekty  barwno-świe  
t lne,  nadając  c a ł o ś c i  w ie l e  nastroju i 
uroku.

Przy jem na  gw iazdka  dla a b o 
nen tów  p rądu  e lektrycznego. Na
m o c y  u p r a w n ie n ia  p a ń s t w o w e g o ,  w y 
d a n e g o  w s w o i m  c z a s i e  m i e j s c o w e j  
Elektrowni ,  c e n y  prądu w n a s z e m  m i e ś 
c ie  p oz os t a ją  w śc is łe j  z a l e ż n o ś c i  od  
c e n  w ę g l a .

Każda p o d w y ż k a  c e n  w ę g l a  a u t o 
m a t y c z n i e  p o c i ą g a  p o d w y ż k ę  taryfy e-  
l e ktryczn ej  i o d w r o t n i e  ob n iż k a  ce n  
w ę g la  o b n i ż k ę  c e n  prądu.

J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  n o w e  c e n y  
w ę g la  bę d ą  o g ł o s z o n e  w k o l e j n y m  n u 
m e r z e  o f i c j a ln e g o  o rg an u  Minis ters twa  
Prz em y s łu  i H a n dl u  „ W i a d o m o ś c i  S t a 
t y s t y c z n e ”, k tóry u k aż e  s ię  w d ni u  25  
b m .  O b n i żk a  c e n  w ę g l a  wyrazi  s i ę  w  
przybl iżeniu  10 proc. ,  a ż e  w  m yś l  u-  
p ra w n i en ia  o b n iż k a  taryfy e l ek try cz ne j  
win na  być  p r o c e n t o w o  3  razy m nie j s za ,  
w i ę c  w d ro d ze  p r o s t e g o  rachunku a- 
r y t m e t y c z n e g o  w y p a d a ł o b y ,  ż e  prąd  
s t a n i e j e  o 3 proc.  z u ł a m k i e m .

Is tnieje  j e d n a k  m o ż l i w o ś ć ,  że  E l e 
ktrownia  zaokrąg l i  zn iż kę  do  4 lub 5 
proc.

O b ni żk a  w e j d z ie  w ży c ie  z począt-

Listy z Rosji sowieckiej.

„PALESTYNA"
NA DALEKIM WSCHODZIE.
J a k  w ygląda żydow ski au to n o m icz  
ny re jon  na Dalekim Wschodzie. — 
W ybudow ane zostan ie  nowe żydow 
skie miasto. — K raj pe łen  bogactw.

( K o r e s p o n d e n c j a  w łas na ) .

M o s k w a ,  w  g ru dni u  ( c e n t r o p r e s s )  
Z w i ą z e k  S o w i e t ó w  na s w o j ą  w łas ną  

„ P a l e s t y n ę ”; j e s t  to a u t o n o m i c z n y  ż y 
d o w s k i  rejon Birobidźan  na D a le k im  
W s c h o d z i e .  O ś r o d k i e m  t e g o  kraju jest  
n o w e  m i a s t o  B i rob id źa n ,  l e ż ą c e  nad  
rzeką  Bira i z b u d o w a n e  na m ie j sc u  ma-  
tej s tacyjk i  t ra n ssy be ry js k ie j  magis tral i  
Tich enk aj a .  Od  roku 19 2 8  p o c z ę ł y  tu 
przyjeżd żać  w ie lk ie  g ru p y  ż y d ó w  z Gkra 
iny,  Białej  Rusi  i w o g ó l e  z a c h o d n i c h  
c z ę ś c i  Zw ią z k u  S o w i e t ó w .  Byl i  to g łó w  
n ie  r z e m ie ś ln ic y  i rob ot n ic y  b ud o w l a n i .  
C i e k a w e m  jest ,  że  s t o s u n k i  p o m i ę d z y  
lu d n o ś c i ą  tu b y l cz ą  —  K o r e a ń c z y k a m i ,  
Ro sj an a m i ,  C h i ńc zy k am i ,  J a k u t a m i  i 
T u n g u z a m i  a n a p ł y w o w ą  l u d n o ś c i ą  ż y 
d o w s k ą  są  n adz wyc zaj  se r d e c z n e .

Mia s to  Birobidźan  ro śn ie  n i e b y w a l e  
sz y bk o .  W y b u d o w a n y  już zo s ta ł  wie lk i  
t eatr  ż y d o w s k i ,  w k tór ym  w y s t ę p u j e

k i em  n o w e g o  roku i r o z c i ą g n ie  s i ę  na  
w s z y s t k ie  m ias ta ,  o ś w i e t l a n e  przez kon  
s o r c j u m  be lg i j sk ie .

Łańcuch ofiar  na wigi lję  
dla  b iednych.

Składając  zł .  5 (p ię ć ) ,  jako o f iarę  
na wigi l ję  dla na jb iednie j szych ,  w zy w am  
do  w pł acen ia  takich  sum pp. S zy m o n a  
Gruba,  kasjera kasy miej skiej  i inż.  C z e 
s ła w a Gn iewińsk iego ,  nacze ln ika  w ydz ia 
łu t ec hn ic z ne go .

Adam Koz łowski .  
D a ls z e  of iary przyjmuje a d mi n is t ra 

cja „ S ł o w a ”.

Zmniejszenia  zas i łków  dla bez 
robotnych pracowników u m y s ło 
wych. Zasiłki  dla b e z r o b o t n y c h  p r a 
c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  u le g ł y  w o s t a 
tnich m i e s i ą c a c h  zm n ie j sz en iu .

Dla b e z r o b o t n e g o  p ra co w n ik a  u m y 
s ł o w e g o  bez  rodziny,  u b e z p i e c z o n e g o  
od  najwyższe j  s u m y  za r o b k o w ej  7 2 0  zł., 
zas i ł ek  w y n o s i  o b e c n i e  152 .60  m i e s i ę c z 
nie,  t. j. 20  proc.  s u m y  u b e z p i e c z e n i a .

W  s t o s u n k u  d o  n or m y,  s t o s o w a n e j  
d aw n ie j ,  zasi łki  zo s t a ły  z m n i e j s z o n e  o  
10 proc.

Sekre ta r ja t  T-wa Ogródków 
Działkowych. Zarzą d  T  wa O g r ód 
ków D zi a łk ow yc h  podaje  do  w i a d o m o ś 
ci,  aa sekretarjat  T-wa  z d n i e m  16-go  
b. m. z o s ta ł  przen ies iony  na u l i c ę  Gen.  
D ąb ro w sk ie go  14 (II piętro) ,  i czynny  
jest  c o d z i en n ie  od  godz.  17 —  19-tej.

|  K i n o  „LUNA” I
W  DZiŚi  Na o g ó l n e  ż ą d a n ie  DZIŚ! ®  
^  Sz.  P u b l i c zn o śc i  @

i C S i B i i
$  z F r a n d s z R ą  G A A L  §
j|§ ł Humor!  ŚpiewI  Za b a w a !

Jjj | D o  f i lm u  , , C s i b i“ d o d a j e m y  dru-  &

m S Ł T t  Poco pracować |
H  z FLIPEM i FLAPEM. $  
^  W k r ó t c e  „ M Ł O D Y  L A S "

* * * * * * * * * * * * * * *
z e sp ó ł  t ea t ra ln y  z- M o s k w y ,  b ud uj e  s i ę  
K a m i e n n y  D o m  S o w i e t ó w ,  a jak g r z y 
by po  d e s z c z u  wyrasta ją  n o w e  d r e w 
n ia n e  d o m y  m i e s z k a n i o w e ,  k ażd y  o  5 
d o  6 m ie sz k a n ia c h .

N i e d a le k o  mia s ta  znajduje  s i ę  w i e l 
ki p a g ó r e k ,  w u l k a n i c z n e g o  p o c h o d z e 
nia.  U j e g o  p o d n o ża  ma  s t a n ą ć  n o w e  
w i e l k i e  m i a s t o  dla 100 000  m i e s z k a ń 
c ó w .  W  b i e ż ą c y m  roku też  u s k u t e c z n i o  
n o  p o ł ą c z e n i e  lo t n i cz e  na linji Biro-  
b id ż a n- St a l in fe ld .

Cały  rejon  dzie l i  s i ę  na d w i e  częśc i :  
z a c h o d n i ą - g ó r z y s t ą  i w sc h o d n ią ,  n iz in 
ną .  Z a c h o d n i a  c z ę ś ć  B i rob idż anu  o d 
zn a c z a  s i ę  n i e b y w a ł e m  b o g a c t w e m  na-  
tu r a ln e m .  K o p al n ie  rudy że laznej ,  które  
n i e b a w e m  b ę d ą  e k s p l o a t o w a n e ,  s ta ną  
s i ę  p o d s t a w ą  g o s p o d a r c z e g o  rozwoju  
kraju; p o w s t a ć  m a  wie lki  k o m b in a t  m e 
t a lur g ic zn y .  D o t y c h c z a s  p o s z u k i w a n e  
są  j e s z c z e  n o w e  ł o ż y s k a  rudy.  W  l i c z 
nych  m ie j s c a c h  w y d o b y w a  s i ę  z łoto,  w 
który B ir o b id ź an  obfi tuje .

W ie lk ą  w a rt oś ć  dla B i rob id ża nu  m a 
ją ro z le g łe  lasy,  o d z n a c z a j ą c e  s i ę  n a d 
z w y c z a j n ą  r ó ż n o r o d n o ś c i ą  dr ze w .  W  
wie lk ich  i lośc iach  s p o t y k a  s i ę  tu d r z e 
wa  c e d r o w e ,  s o s n y ,  jodły  i in n e  d r z e 
w a  l iśc ias te .

W sz y s t k ie  t e g at un ki  d rz e w a  w y w o 

zi s i ę  w głą b  p a ń st w a  i d o  o ś r o d k ó w  
p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  w po bl i żu  kolei ,  
g d z ie  leżą  w ie l k i e  tartaki.  W s a m y m  
B i r o b id ż a ni e  znajdują  s i ę  za k ła d y  o b 
róbki dr zewa,  p r z e d s ię b io r s tw a  p r o d u 
k u j ą ce  m e b l e  g i ę t e  W lasac h  t e g o  kra
ju ro śn ie  t eż  w  w ie lk ich  m a s a c h  dzik ie  
w in o  s ło d k i e

Biro bi dź an  o d z n a c z a  s ię  zw ła s z c z a  
b o g a c t w e m  zwierza  fut rz an e go .  Znajdu  
ją s ię  tu w iewiórk i ,  gro nos ta je ,  l isy, s o 
b o l e  i t. p. Nad A m u r e m  w zaroś lach  
n a d r z e c z n y c h  s p o t k a ć  m o ż n a  i t y g r y 
s ó w  m an d żu rs k ic h .

Opróc z  t e g o  zwierza ży je  w  lasach  
bi rob id żań sk ic h  r ó w n ie ż  ryś i dzik.  Z 
p tac tw a  jest  tu d u ż o  jastrzębi ,  b a ż a n 
t ó w  i c i e trzewi .

W s c h o d n ia  c z ę ś ć  B i rob idżanu,  który  
j e s t  przysz łą  ro lniczą  ba zą  kraju ży  
d o w s k i e g o  o d z n a c z a  s i ę  w i e l k i e m i  sze  
ro ki em i  rów n in am i ,  m ie j s c a m i  błotni -  
s t em i .  R o z le g łe  p ł a s z c z y z n y  p ok ry te  są  
so c z y s t ą  t rawą d o c h o d z ą c ą  d o  półtora  
m e t i a  w y s o k o ś c i .  W tych  c z ę ś c i a c h  
kraju p r o w a d z o n e  są  na w ie l ką  sk a l ę  
ro b o t y  m el j o ra c y jn e .

W b ie ż ą c y m  ty lk o  roku o s u s z o n o  o - 
ko ło  4 . 000  h ek ta r ów .  N a d  A m u r e m  u- 
prawia  s i ę  w o s t a t n i m  c z a s i e  ryż.  N i e 
mal  w e  w sz y s tk ic h  g o s p o d a r s t w a c h  ’k o 

l e k t y w n y c h  z a p r o w a d z a  s i ę  h o d o w l ę  
soji.

Najgorszą  porą  roku jes t  w B i r o 
b id ż a n i e  lato,  p o d c z a s  g d y  w i o s n ą  i je-  
s i e n i ą  p a n u je  tu n a d z w y c za j  przyje m
na p o g o d a  Od  15 l ipca d o  15 w r z e 
śn ia  panu ją  u l e w n e  d e s z c z e ,  k tór e  n i e 
k ie d y  trwają b ez  prze rwy  d w a lub trzy  
t y g o d n i e  p o w o d u j ą c  w y l e w y  i p o w o 
dz ie .  N a t o m i a s t  w  l e c i e  i j e s i e n i ą  j e s t  
su ch o .  W z i m i e  m r o z y  d o c h o d z ą  d o  4 0  
s t opn i  a le  w y t r z y m u j e  s i ę  je łatwiej ,  a- 
niżel i  w n a sz y c h  krajach m ro z y  15 czy  
20  s t o p n i o w e .

Bi robidźan  jes t  w Z w iąz ku  S o w i e 
tó w  n a j b o g a t s z y m  krajem ps zcze ln i -  
c z y m .  Na 58  k o ł c h o z ó w  przypada 11.625  
uli. W y t ł u m a c z y ć  to  m o ż n a  n a d z w y c z a j 
ną ob f i t oś c ią  różnych m i o d o n o ś n y c h  
roślin.  Tak ich  roś l in j e s t  w t y m  kraju  
o k o ło  d z ie w i ę ć d z ie s i ą t  g at u n k ó w .

W  p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  B i rob id ża nu  znaj  
dują s i ę  j e d n e  z n a j l e p s z y c h  so w i e c k i c h  
kąpiel i  dla r e u m a t y k ó w — Kuldur.  z g o  
rą ce m i  źró dła mi  s ia r k o w e m i .  W b i e ż ą 
c y m  roku b y ło  w  k ą p ie la ch  kuldurskich  
3 0 0 0  go śc i .  B ir o b id ż a no w i  p r z e p o w i a 
dają w s p a n i a ł y  rozwój  d z ię k i  b o g a c 
t w e m  n a tu r a ln y m ,  ja k i e  w  kraju tern 
s i ę  znajdują .  St. Ogr.



Wkrótce „M ŁO D Y  L A S ”
W szponach zgubnego nałogu.
17 w rześnia ub. r. W ładys ław  Baran 

w raca jąc późną nocą do dom u na u licy  
P iastow sk ie j us łysza ł nagle c iche  jęk i, 
dochodzące z jakiegoś ciem nego kąta 
te j od leg łe j u lic y , n iezby t ho jn ie  w ypo
sażonej w ośw ie tlen ia  e lektryczne.

Natężywszy w ięc s łuch, poszedł w 
k ie runku  jęków  i po k ilk u  m inutach  nat 
kną ł się na c ia ło  leżącego na z iem ! męż 
czyzny z głową o b fic ie  zbroczoną krw ią

Tuż przy g łow ie  leżała rozb ita  bu 
te lka, a o k ilka  kroków  dale j pan to fe l 
m ęsk i.

Ranny jeszcze żył, ale b y ł n iep rzy
tom ny. P ierś jego c iężko  pracow ała  i 
fa low a ła  n iespoko jnym  oddechem .

Baran w p ierw sze j c h w ili n ie w ie 
d z ia ł, co z rob ić  z tym  z łow rog im  fan 
tern, iecz p rze ło ży ł sobie, że sam nie 
pomoże rannem u, uda ł się w ięc w k ie 
runku  pob lisk iego dom u m ieszkalnego, 
aby zawezwać pom ocy.

U szedłszy jednak za ledw ie  150 k ro 
ków, na tkną ł Się znowu na leżącego 
w poprzek u licy  mężczyznę. Ten nie 
b y ł runny, a t j lk o  pogrążony w g łębo
k im  śnie, k tó ry  zaskoczy ł go tak nagle 
na u licy  prawdopodobnie  d z ię k i o b fite j 
dawce a lkoho lu.

Barana zastanow iło , że śpiący m ęż
czyzna na jedne j nodze n ie  m ia ł pan
to fla , s iln ie  potrząsną ł go w ięc za ra 
m ię i  p rzyw o ła ł do rzeczyw is tośc i. Roz
budzony nagle mężczyzna na w ido k  s to 
jącego nad n im  Barana zaw o ła ł, że te 
raz ma pewny rek  na Z aw cdziu .

Tym  mężczyzną bez pantofla , k tó ry  
na u licy  zasnął snem spraw ied liw ego o-
aadcaaaarBicig i w m  i w i n — bob— g— M — m— ą— m m —

kaza ł się n ie ja k i Józef M iko ła jczyk , a 
ranny z rozb itą  g łową P, K o łod z ie jem , 
k tó ry  po k ilk u  dn iach  zm arł.

Jak  u s ta liło  dochodzeńie  i w ca łe j 
rozc iąg łośc i p o tw ie rd z ił to przewód są 
dowy, K o łod z ie j w tow arzys tw ie  dwóch 
kolegów, rów n ież jak  i on dobrze podpi 
tych, z bagnetem  w ręku zaatakow ał 
M iko ła jczyka  i  towarzyszącego mu Igna
cego D ziadyniaka. Powstała bójka, w 
toku  k tó re j D ziadyniak ude rzy ł K o łodz ie  
ja  w g łow ę bu te lką  z herbatą a M iko 
ła jc z y k  ściągnął panto fe l z nogi i tym  
za im prow izow anym  orężem doda ł od sie 
b ie napastn ikow i.

Ep ilog  tego ponurego p ijack iego  za j
ścia rozegra ł się w czora j w sądzie okrę 
gowym. D ziadyniak oskarżony b y ł o n ie 
um yślne zabó jstwo, M iko ła jczyk  zaś o 
udz ia ł w te j trag iczn ie  zakończonej 
bójce.

P rzew odn iczy ł sędzia H erasim ow icz 
oskarżał w icep roku ra to r Hausbrandt, 
p ro to k ó ł posiedzenia p row adz ił m gr. Ro- 
da ł, oskarżonego Dziadyniaka b ro n ił 
mec. D z iub ińsk i, M iko ła jczyka  mec. Pa- 
c io rkow sk i.

O obydw óch oskarżonych p o lic ja  wy 
dała bardzo dobrą op in ję , natom iast je j 
op in ja  o trag iczn ie  zm arłym  K o łodz ie ju  
w ypadła n iezby t poch lebn ie.

Sąd po w ys łuchan iu  przem ów ień 
stron  skazał D ziadyniaka na 2 la ta  w ię 
zien ia, M iko ła jczyka  zaś na 6 m iesięcy 
w ięzien ia  i obydwum  ze w zględu na ich  
dotychczasow ą n iekara lność karę zaw ie
s ił na przeciąg la t trz e c h .,

Reorganizacja urzędów Poczto- 
wo-Telegraflcznego i Telefoniczne
go. Jak się dow iadu jem y, z dniem  1 
s tyczn ia  1935 nastąpi reorgan izacja  g łów  
nego U rzędu  Pocztow o Telegraficznego 
przy u l. Ś ląskie j i m ieszczącego się 
tam że U rzędu Te le techn icznego.

Reorganizacja polega na tern, że z 
U rzędu P ocztow o-Te legra ficznego  w y łą 
czone będą cen tra la  te le fon iczna  i te le 
g ra f i w łączone do U rzędu Te le tech  
nicznego. Pow iększony w tern sposób 
Urząd T e le teohn iczny o trzym a nazwę: 
U rząd T e le fon iczno -T e leg ra ficzny .

N acze ln ik iem  tego urzędu m ianowany 
zosta ł dotychczasow y nacze ln ik  U rzędu 
Te le techn icznego p. Zygm unt Bogasz, 
k tó rz  już od szeregu la t p iastu je  odpo
w iedn ie  stanow isko.

Skasowanie podatku miejskiego 
od wywozu towarów. Ż dn. 31-ym 
m arca 1935 r. Skasowany zostanie po 
da tek m ie jsk i od przywozu tow arów  do 
sześć dziesięciu k ilk u  m iast, położonych 
na te ren ie  b zaborów  rosyjsk iego i au- 
strjaekiego. Skasowanie podatku w p łyn ie  
dodatn io  na zm nie jszen ie  ogólnych ko
sztów  transpo rtu  ko le jow ego i p rzyśp ie 
szy wydanie przesyłek na stac jach  prze
znaczenia. Podatek m ie jsk i obc iąża ł 
p rzesy łk i op ła tą , wynoszącą p rzec ię tn ie  
10— 20 proc. kosztów  transportu .

Orzeczenie o płacach dla robot
ników rolnych. W  dn. 12 — 15 b m.
o bradow a ła  pod p rze w o d n ic tw e m  n a 
cze ln ika  w ydz ia łu  w M in . O p ie k i S po 
łeczne j, inż. P ren ie ra  nadzw ycza jna  k o 
m is ja  roz jem cza, pow o łana  przez M in . 
O p ie k i S po łeczne j d la z a ła tw ie n ia  spra 
w y u m o w y  zb io ro w e j d la  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h  na rok  s łużb ow y 1935-36. W  
w y n ik u  narad ko m is ja  w yda ła  orzecze
n ie , k tó re  u trz y m u je  do tychczasow e 
w a ru n k i pracy i p łacy  z tern, że u le g ły  
p rzeg rup ow a n io m  pew ne ka te g o rje  p łac 
w szczegó lności w zw iązku  z zaszere
gow an iem  k ilk u n a s tu  p o w ia tó w  do  no
w ych g rup  p ła tn iczych . O rzeczen ie  d o 
tyczy  5 w o je w ó dz tw  ce n tra ln ych  i W ar 
szawy, k tó re  do tychczas n ie  p odpada ją  
pod tego  rodza ju  orzeczen ia.

Ciepły okres późnojeslenny ma 
Się ku końcowi- Od d łuższego czasu 
w znacznej części P o lsk i u trzym u ją  się 
a n o rm a ln ie  w yso k ie  te m p e ra tu ry . O d 
b iło  się to  w  k u ltu ra c h  ro ln ych  i w sa 
d o w n ic tw ie , z a k w itły  m ie jsca m i p o 
raź w tó ry  drzewa ow ocow e, a d z ię k i 
rozw o jo w i n a jrozm a itszych  szkodn ików  
u c ie rp ia ły  gdz ien iegdz ie  o z im in y , choć 
jed no cześn ie  c ie p ły  okres p o z w o lił r o l
n ik o m  zakończyć s p o ko jn ie  prace 
p o lne .

Ten n ie n o rm a ln ie  c ie p ły  ok res  z 
p u n k tu  w idze n ia  k lim a to lo g ic z n e g o  n ie  
p o w in ie n  nas z b y tn io  d z iw ić , gdyż k l i 
m a t P o lsk i na leży do t. zw. k lim a tó w  
ty p u  m ieszanego , ląd ow o  m orsk ieg o  a 
w ięc w yróżn ia  się bogactw em  stanów  
pogody, zw łaszcza w p rze ło m ow ych  po 
rach roku . Raz b io rą  przewagę w p ły w y  
ko n ty n e n ta ln e  i nas tępu je  szybko  o- 
kres m ro zów , d ru g im  razem  c iep ła  i 
w ilg o tn e  p rądy p rzesuw a ją  się z nad 
A tla n ty k u  na ląd pow od u ją  okresy po 
gody s to sun kow o  c ie p łe j i dżdżyste j, 
bądź też p rądy p ow ie trzn e  nap ływ a ją  
z p o łu d n ia , p ow odu jąc  okresy pogody 
c iep łe j i m g lis te j.

Tegoroczny n a w ró t c ie p ła  znaczn ie  
spo tęgow any w natężen iu  i czasie zo
s ta ł spow odow any spec ja lnym  uk ładem  
c iśn ie ń  barom etrycznych  i zw iązane j z 
te m  c y rk u la c ji a tm osfe ryczne j.

D łu g i ten i c ie p ły  okres późnoje- 
s ienny, ja k  donosi P aństw ow y In s ty tu t 
M e te o ro lo g iczn y , m a się ju ż  ku k o ń 
cow i.

Z Klubu Lingwistycznego. P o
m yś ln ie  rozw ija jący  się k lu b  lin g w is ty c z  
ny za in ic jo w a ł szereg re fe ra tó w  na ró ż 
ne te m a ty  k u ltu ra ln e , zapraszając na 
p re legen tów  w y b itn e  s iły  naukow e  i a r
tys tyczne .

W na jb liższych  dn iach  o dbędz ie  się 
in a u g u ra c y jn y  re fe ra t n. t. „Z a g an ie n ie  
i pos tu la ty  re fp rm y  se ksu a ln e j” . W yg ło  

si go d r. E m il Sch inage l, d o k tó r m e d y 
cyny  i jednocześn ie  w y b itn y  m a larz , 
k tó re g o  obrazy będą w ys taw ione  w k lu - 
b e.

„Nożyce" cen nadal rozwarte.
W okresie  od paździe rn ika  1933 r. do 
paździe rn ika  1934 r., ceny hurtow e o b 
n iż y ły  się o 6 proeent, p raw ie  w tak im  
samym stopn iu , jak w okresie  1932-33, 
w k tó rym  spad ły o 6,5 proc.

Ceny a rtyku łów  ro lnych  obn iżyły się 
w tym  czasie o 9,20 proc., przyczem  
ceny a rtyku łów  roś linnych  nie doznały 
obn iżk i, p rzec iw n ie  ceny z iem iop łodów  
w zros ły  o 3 i pó ł proc., a ceny p rze 
tw o rów  o 1 proc. N atom iast s ilny  spa- 
dek wykaza ły ceny artyku ów hcdów la 
nych, a m ianow ic ie  inw entarza  o 22 
proc., m ięsa i p rze tw orów  o 21 i  pó ł 
p roc , nab ia łu  15.2 proc.

O góln ie  ceny a rtyku łów , sprzedaw a
nych bezpośrednio  przez ro ln ikó w , zn iż 
kow a ły w okresie  sprawozdawczym  o 9 2  
proc., podczas gdy spadek cen a rtyku 
łów , nabywanych przez ro ln ika , w yn iós ł 
za ledw ie  4.4 proc.

Ceny a rtyku łów  przem ysłow ych w o* 
m aw ianym  okresie  rocznym  obn iży ły  się
0 4 5  proc., przyczem  ceny surowców  
spadły o 3.1 proc., pó łfab ryka tów  o 7.2 
proc. i fabryka tów  o 3 proc. Należy za 
znaczyć, że w powyższej zniżce cen 
przem ysłow ych nie została uw zg lędn ić* 
na obn iżka cen węglaj

Chciał odebrać sobie życie I po 
strzelił znajomego. Zaczę ło  się to 
bardzo sie lankow o. N iezm ącona pogoda 
panowała tego dnia w naturze i b łę k it 
ną pogedę w sercach m ia ł rów nież pa
ra narzeczonych —  M aijan  F ilip o w icz  i 
Irena Strze lców na, k tó rzy  w upalny 
s ie rpn iow y dzień ub. r. w ybra li się na 
w yc ieczkę  zam iejską do O lsztyna.

1 jak  to  często^’ bywa w m łodym  
w ieku, ła tw o  przechodzącym  od jedne j 
do d rug ie j knańcowości, narzeczeni po
sprzecza li się na spacerze i p o w ró c ili 
na u licę  P onia tow skiego  na S tradom iu  
w jafcnajgorszych hum orach.

i wszystko skończyłoby się p raw do
podobnie na p rze lo tnem  n ieporozum ien iu
1 burza p rzem inę łaby bez śladu, gdyby 
akura t tęgo dn ia  zam ieszka ły w tym że 
dom u A n ton i Łopata nie zapros ił rozża
lonego na ca ły  św ia t F ilipow icza .

W pewnym  m om encie  F ilip o w icz  
b łyskaw iczn ie  p rze łoży ł rew o lw er z ty l 
nej kieszeni do m arynark i i  zapropono
w a ł gościnnem u gospodarzow i, aby ra 
zem z n im  w yszed ł na podwórze, gdzie 
F ilip o w ic z  ze tkn ą ł się  oko w oko z Ire 
ną S trze iców ną.

Ireria  puszczając w n iepam ięć niedaw 
ne n ieporozum ien ie , chcia ła  podejść do

narzeczonego, lecz ten b ru ta ln ie  ją  o 
fu kn ą ł i S trze lców na w yszła na u licę , z 
ca łym  rozm aohem  zatrzasnąwszy za so
bą fu rtkę .

W te j samej c h w ili z rew o lw eru  F ili 
pow icza pad ł s trza ł|iS ku )a  ugodz iła  Ł o 

patę w p ierś. Rana na szczęście okeze- 
ła  się n iegroźną i Łopata po k ilk u  ty 
godniach w ró c ił do zdrow ia ,

W czora j F ilip o w icz  zasiadł na ław ie  
oskarżonych pod zarzutem  usiłow ania  
zabójstwa Łopaty.

Oskarżony do w iny się n ie  p rzyzna ł 
tłu m a cząc  się, że n iepo rozum ien ie  z na 
rzeczoną w zbu rzy ło  go do g łę b i i tak 
zdenerw ow ało , że ch c ia ł odebrać sobie 
życie. Lecz zanim  u rze czyw is tn ił ten 
ten zam iar, rew o lw e r w y s trz e lił i kula, 
przeznaczona dla niego samego, z ran iła  
cz łow ieka , do którego nie czu ł żadne
go żalu.

P ow ołany w charakte rze  rzeczoznaw 
cy b ieg ły  ruszn ika rz  s tw ie rd z ił, ze re 
w o lw er F ilipow icza  is to tn ie  m ra ł poważ 
ny de fek t, w skutek któ rego za p ie rw  
szem s iln ie jszem  poruszeniem  m óg ł sa
m orzu tn ie  w ystrze lić .

W icep roku ra to r H ausbrandt co fną ł 
kw a lifika c ją  aktu  oskarżenia i żądał uka 
rania oskarżonego za n ieum yślne  zada
nie c iężkiego uszkodzenia c ia ła , a n ie 
za us iłow an ie  zabójstwa.

Sąd okręgowy skazał F ilip o w icza  na 
10 m iesięcy aresztu z zaw ieszaniem  wy 
konania w yroku  na przeciąg la t k ilku .

Zamach samobójczy. W dniu  19 
b. m. Józef W ó jc ik , zam przy ul. N aru 
tow icza  50 w ce lu  sam obójczym  w y p ił 
w iększą ilość  esencji oc tow e j. W ó jc ik  
przew ieziony zos ta ł na ku rac ję  do szpi 
ta la  zapasowego przy u licy  W aszyng
tona.

Ż yc iu  jego n iebezp ieczeństw o nie za
graża. Przyczyny sam obójczego kroku  
narazie n ie ustalono.

Protokuły. Za zakłócen ie  spokoju 
pub licznego spisano don iesien ia  na Psiu- 
ka W ładysława (O sikow a 10), Szuskie- 
w icza S tan is ław a, Szuskiew lcza Józefa 
(G órk i 4), P aw lika  Józefa (G ó rk i 5) i 
Kota S tan is ław a (Spadzistn 11).

Za n ieporządki sanitarne spisano d o 
n ies ien ie  karne na Pragę Łajba, zam. 
przy ul. O krze i 64.

TOWARZYSTWO  
POPIERANIA KULTURY RECiJONALNEJ 

W CZĘSTOCHOWIE.

MaferjoJy geograiiczno-historyczne odnoszące się do 
przeszłości obecnego powiatu częstochowskiego 

i powiatów sąsiednich.
pod redakc ją  Bolesława stall.

33
w ieśn iacze. W  XVII w. k lasz to r i k o śc ió ł m s tow sk i zosta ł p rz e b u d o 
w any. O pasany m urem  z basztam i i s trz e ln ic a m i m ia ł postać wa 
ró w n i. B ogactw o  o łta rzy  i ozdób św ia d czy  o zam ożności k laszto ru , 
k tó ry  pos iada ł roz leg łe  dobra , zakupyw ane  częściam i. D obra  te 
w  1798 r. zabra ł rząd p rusk i, w yznaczając za n ie  25.000 zł. rocz
nego dochodu  i 250 sążni drzew a. W  1822 r., po zn ie s ien iu  k lasz 
to ru , p rzeznaczono 3,000 zł. pensy i proboszczow i i po 1,000 zł. 
dw om  w ika ryuszom . S tary d re w n ia n y  ratusz zosta ł rozebrany w 1811 
r. W 1819 r. M. m ia ł 12 dm . m ur., 138 d rew n. i 886 m k. (37 ży 
dów ). W 1860 r. b y ło  136 dm . (11 m u r.) i 1504 m k. (410 żydów ). 
Pożar w 1879 zn iszczy ł p raw ie  ca łą  osadę. M. par., dek. częs tocho 
w sk i 5900 dusz. M . os. m ie jska  ma 970 m r. g run  (w  te m  258 z ie 
m i o rn e j) , M. p ro b o s tw o  2 dm ., 3 m r., M . fo lw ., m a jo ra t gen Za- 
bo łock iego , ma 150 m r. (130 ro li)  i M. osada m łyn ., w łasność p ry 
w atna , 1 dm ., 22 m r Co do szczegółów  por. L ib . Ben. D ługosza 
(III, 146 do 153), Ź ród ła  dz ie jow e  (W ie lko po lska , II, 278), „T y d z ie ń ” 
(p ism o  w P io trk o w ie  w ychodzące, N r. 9 z 1875 r.) i T vao dn ik  
l lu s tr .” z 1872 r., N r. 241. y9

P R Z Y R Ó W .
S ło w n ik  G eogra ficzny K ró les tw a  P o lsk iego  pod redakc ją  Br. C h le 

bow skiego. Tom  IX W arszawa 1888— str. 224— 225.

P rzyrów , 1369 r. P rz iró w , u D ługosza P rzerow , osada m ie jska , 
d a w n ie j m ias to , nad rz. W ie rc icą , pow . częstochow ski, gm . i pa r! 
P rzyrów . L jz y  na p o ło w ie  d ro g i z C zęstochow y do K on iecpo la , od l. 
31 w. od C zęstochow y w s tron ie  p łn .-w schód., na g ra n icy  pow . no 
w orad o m sk ieg o . O k o lic e  osady bagniste , w y s tę p u je  tu  fo rm acya  
kredow a. P. posiada ko śc ió ł par. d re w n ia n y , kośc ió ł p o b e rn a rd yń sk i 
z k laszto rem  e ta tow ym  d o m in ik a n e k  po za m ias tem , szkołę począ t
kow ą  o gó ln ą , urz. g m in n y , st. p. przy osadzie k lasz to rne j (S-ta A n 
na), 234 dm . (5 m urów .), 2819 m k. (po łow a  żydów ). W  1807 r b y 
ło  800 m k. 1827 r. 222 dm ., 1169 m k.; 1864 r. 252 dm ., 2152 m k 
Do osady należy 3740 m r. z ie m i (1120 ro li o rn e j) . P. pop robosz- 
czow sk i, os. w łość., 2 dm ., 55 m k., 143 m r. P. w ó jto s tw o , fo lw ., 
ma 2 dm ., 9 m k., 42 m r. W  1369 r. K az im ie rz  W . baw iąc w  O lsz
ty n ie  w yda ł 15 m arca  Ja ku b o w i R ach ick ie m u  z N ag łow ic (p ro u id o  
v iro  Jacobo  R ech iczk i de N ag lou icz  h e red i, nostro  f id e li) ,  w id o cz 
n ie  pochodzen ia  n ieszlacheckiego , p rz y w ile j na za łożen ie  m iasta  
w  m ie jscu  zw anem  P rzyrów  ( in  loco  P rz irow ), pom iędzy  L e lo w e m
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Okupacja fabryki łyżek. Jak  już
wczoraj donosil iśm y, w fab ry c e  łyżek i 
w idelcy  5 z. i B. L an d au  przy ul. F a b 
rycznej 12, w yb uch ł onegdaj po p o łu 
dniu  strajk o ku pacy jny , w k tó rym  na 
ogólną liczbę 37 ro b o tn ikó w  b ierze  u- 
d>ia1 ty lko  część 23 robotn ików , p ozo
stali b o w iem  za trud n ien i na in n ym  o d 
dziale, a lep ie j p łatni, nie przyłączyli  
się do strajku i n o rm a ln ie  pracują.

Przyczyną strajku jak  w ia d c r rc ,  
jest zam ierzona  przez dyrekcję  fabryk i  
redukcja  k ilku  robotników , co spotkała  
sie z ostrym  sprzec iw em  części ro bot
n ików, gorzej p ła tnych .

K onferenc ja  w inspektoracie  pracy  
nie dała p o zy tyw neg o  w y n ik u , wobec  
czego strajk trwa nadal. Spokój nie zo 
stał w żad n ym  w yp ad ku  zak łócony.

Krwawe zajście na granicy.
W  nocy na 10 bm. we j|A'si W ielk ie  

Borki po stronie n iem ieckie j, odległej o 
4 kim od granicy, został zastrzelony  
przez niemiecką straż Graniczną obywa
tel polski, Mełvska Stefan, lat 26, m ie 
szkaniec wsi Kuźnica Stara, gminy Przy  
stajń i ranny S tró r ik  Teofil  m ieszka
niec wsi Kuźnica N o w a  gm. Przystajń, 
którzy udali się do N iem iec  z przem y
tem kiełbasy. Ranny Strózik przebywa  
na kuracji w szpitalu w Olesznie.

Żywa pochodnia na rynku 
w Mstowie.

W  dniu wczorajszym Sąd Okręgowy  
pod przewodnictw em  sędziego Herasi-  
m ow icza rozpoznawał przy drzwiach  
zamkniętych sprawę 211etniego dorożka  
rza Edmunda Nabia łka, oskarżonego o 
usiłowanie w nccy z 17 na 18 paździer 
nika ub. r. zgwałcenia niejakiej Marjan-  
ny T urek  a następnie usiłowanie spalę 
nia jej żywcem. 7 a niesamowita scena 
rozegrała się na rynku w Mstowie, d o 
kąd N abiałek przywiózł Marjannę Turek. 
Był on prawdopodobnie bardzo pijany, 
gdyż inaczej nie popełniłby podobnego

iśKosTs mmmmmmummmmmmmsmmrnm
Czytelnicy „Sło 
wa Częstochow
skiego" darzą 
zaufaniem i czy

7

1 nią zakupy świą 
V ieczne wyłącz- 

__ nie w firmach 
ogłaszaj ących 

się wSłowieCzęstochowskiem

szaleństwa, jak oblać suknię pasażerki 
benzyną i podpalić ją. D z ięk i natych
miastowej pomocy przypadkowych świad 
fców tego zajścia Turek  ocalała, dozna 
jąc jednak stosunkowo ciężkich obrażeń  
ciała.

Oskarżonego bronił mec. J. M arko
wicz.

Sąd po przeprowadzeniu przewodu  
sądowego i wysłuchaniu przemówień  
stron uniewinnił oskarżonego z zarzutu  
usiłowania zgwałcenia, uznał gofwinnym  
jedynie zadania ciężkiego uszkodzenia  
ciała i skazał na 1 rok w ięz ien ia  z z a 
liczeniem  aresztu prewencyjnego. Obroń  
ca oskarżonego zapow iedzia ł apelację.

Wieczór odczytowy P.O. W .—
W piątek, 21 bm. o godzinie 7-ej wie 
czorem odbędzie się szósty zkolei wie 
czór odczytowy P. O. W. Wygłoszone  
zostaną dwa wykłady:

1) „ Z  walk P O  Al. na w schodz ie” —  
wygłosi p. Józef Kaczkowski.

2)^ „ Współczesne kierunki w l i te ra 
turze" —  wygłosi p. prof. Józef M iko-  
łajtis.

Z e  względu na wystawę „Morze P o l
sk ie”, która otwarta została w sali Ra
dy M iejskiej, wieczór powyższy, odbę
dzie się w Magistracie, sala Nr. 8.

Wstęp bezpłatny.

Złodziejka z Będzina na gościn
nych występach w Częstochowie.
W  dniu 18 b. m. do sklepu konfekc ji  
dam sk ie j i m ęskiej W o łfa  G l id m an a  
przy ulicy W arszaw skie j N° 11 przyszła  
skrom nie , lecz p rzyzw o ic ie  ubrana k o 
bieta  w średnim  w ieku  i poprosiła  o 
pokazan ie  m o d nych  swetrów, Kupiec, 
pragnąc zadowolić  k l i jen tkę , w y ło ży ł na 
ladę k ilkanaśc ie  s z tu k  swetrów, w p e w 
nym  jed n a k  m o m e n c ie  zauw ażył nagle  
zn ikn ięc ie  dwóch swetrów .- wartości 32 
zł. Z ło d z ie jka  została za trzy m a n a  i o d 
dana w ręce policji. O kaza ła  js ię  ona  
oO-letnią Józefą  Przybyłką, stałą m iesz
k a n k ą  B ę d z in a .

Złodzieje porzucili łup I zbiegli
W  dniu 19 bm. o godzinie 22,15 na Ryn 
ku Wieluńskim pełniący służbę poster.
P. zauważył wychodzących z korytarza  
domu JSTs 3 Wiganta Antoniego (ul. Ka
z im ierza 12) i Madejskiego (ul. Kordec
kiego), którzy nieśli jakąś paczkę Na  
widok policjanta zbiegli oni w ulicę  
Starą, porzucając paczkę, która zaw ie 
rała  marynaty, skradzione M o s ik o w ie żo 
wi (Rynek Wieluński 3 ) .

i,Zakazanej melodii"
W ie lk ie  udogodnienie dla wsi. 
Groszowa taryfa elektryczna umo

żliwia zelektryzowanie wiosek.
Doniosłe udogodnienie, mające bez

sprzecznie wielk ie  znaczenie dla ze lek
tryfikowania wsi wprow adziła  E lek tro w 
nia Częstochowska, ustalając specjalnie  
niską taryfę za prąd.

i O płata  miesięczna za prąd przy ża 
rówce 15 W tt  wynosi dla wsi:

w mieszkaniu w sklepie  
w m cu styczniu Z ł .  1,50 Z ł .  0 ,95  

„  lu tym  —  1,21 —  o ’71
marcu —  0,95 —  0,45

„  kwietn iu  —  0,54 —  0,30
„  m aju  —  0,41 —  0,30
„ czerwcu —  0,30 —  0,30
„  lipcu —  0,41 —  0,30
„ sierpniu —  0,50 —  0 ,30
„ wrześniu —  0,68 —  0,30
„ p a ź d z ie m .—  0.95 —  0,72
„  listopadzie—  1,21 —  0,72
,, grudniu —  1,62 —  0,98
Tak ie  wydatne obniżenie cen za prąd  

przyczyni się do tego, że wsie nasze 
pójdą za przykładem zagranicy, korzysta 
jąc z taniego, zaoszczędzającego oczy i 
zabezpieczającego od pożarów oświetle
nia elektrycznego.

Wykrycie sprawcy kradzieży.
W  dn iu  19 bm . na szkodę L e o n a r 

da S łow ińsk iego  zam . przy ul. Podgór
nej 22 d o kon ano  kradzieży  2 gęsi w ar
tości 10 zł. J a k  ustalono, kradzieży tej  
d o ko n a ł n ie jak i N ow ak  M ar jan , zam. 
przy ul. Podgórnej nr. 27.

KOSMETYKA.
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a R ad o m sk iem , w sąsiedztwie wsi kró lew . K o m o rów , śród bagien  
nad rz. W ierc icą . W s p o m n ia n y  J a k u b  o trz y m a ł za 20 grzyw , g ro 
szy pragskich dziedziczne w ó jtostw o z trzem a ła n a m i z iem i, d w o 
m a ogrodam i, sadzaw ką i m ły n e m , do k tórego obow iązan i byli o d 
daw ać swe zboże wieśniacy sąsiednich wsi kró lew skich. Trzecia  
część kar sądowych, trzecia ja tka  rzeźn ikó w , szewców, rybaków  
i p iekarzy  należały  do w ójta , również łąka śród bagien, zaczynając  
od Kozielca aż do granic (Jlesia i od wsi K om oró w  począwszy, 
której role nadaw ał p rzyw ile j m iastu , cały obszar bagien  i lasów  
zw anych G łęb o k ie  i Kozie lny. Kościół świeżo za łożony w K o m o ro 
wie o trzym a ł jeden  łan i opłatę (m eszne) z ja te k .  D w a łany  p rze 
znaczone były  na wygon bydła m ie jsk iego. Z łan ó w  m ie jsk ich  król 
m iał pobierać pa fer to n ie  a w m ie jsce dziesięciny p łacono z łanu  
po 6 groszy. M ias to  o trzym ało  prawo n iem ieck ie  średzkie (Kod.  
M ałop., Piekos.) Przywilej ten potw ierdza li kolejno: Z y g m u n t  August  
v 1554 r. (z d o d a n ie m  3 ja rm arkó w ) ,  S tefan  B atory  1576 r. (p rz e 
r ó s ł  ja rm a rk i  na inne dni), Z y g m u n t  III 1602 r., W ładys ław  IV  1633  
i M ic h a ł K orybu t 1669 r (d oda ł jeszcze trzy  ja rm ark i) .  W ieś K o 
m orow o zn ik ła  już  w X V  w., ja k o  wcie lona  do obszaru m iejskiego.  
Długosz w opisie parafii nie w y m ie n ia  jej, podając ty lk o ,  że P rzy 
rów posiada kościół p araf ia lny  d re w n ia n y  p. w. św. D o ro ty ,  p a t ro 
natu kró lew skiego (za łożo n y  przez K az im ierza  W . w K o m o ro w ie ) .  
D zies ięc ina  z łanó w  m ie jsk ich  szła dla bisk. k rakow skiego. Kościół 
parafia lny  przeniesiony został z obszaru K om oro w a  do miasta , z a 
pew ne w X V  w., w miejscu zaś p ierw otn ego  kościoła postawiono  
kap licę  św. M ik o ła ia ,  stojącą dotąd po za m ias tem . Podług iu- 
stracyi 1564 r. „iesth mieszczan 86 stharich, kthorzi czinssu plączą  
per gr. 12 y 5 w o ln iko w , kthorzi iesseze nicz nie plączą. Rzezniczi 
składayą 3 kam . łoyu , z k thorich  1 w o ithow i z p leb an em , a 2 do 
dwora. Rzeczne: od rzeki W iercz icze  składayą wszisczi 3 zlothe,  
facit m ar. 1 gr. 42. Inquil in i:  k o m o rn icz i  plączą per. gr. 4, theras  
ich 10. Trzi garncze gorza lczane, plączą od nich per fl. 1, facit  
mar. 1 g. 42. Stacya: na przyazd J K M . daw ayą owsa cor. 30, piwa  
beczek 6 et fen i 6 currus. S um tna  census oppidi cu m  m olend ino ,  
m ar. 63 gr. 41. W  1581 r. P. p łacił pod atku  26  fior. W  1606 r. po 
za m iastem , w stronie północnej, na górze, przy trakc ie  do C z ę 
stochowy pow sta ł kościół św. A n n y  i przy n im  klasztor b e rn a rd y 
nów. M ie jsce to, jako  pu n k t  odpoczynku  p ie lg rzym ó w  do C zęsto
chow y idącym , zaczęło się zabudow yw ać, pow stały  karczm y, kra  
m y, zaczęto odbyw ać targi zapew ne  na m ocy p rzyw ile jó w  jak ie  
posiadał klasztor. Lustracya z 1620 r. pod a je  w sam em  mieście

Chorbbliwe zmiany cery l środki 
zpoblegawcze.

C horob liw ych  zm ia n  cery, m ających  
bezpośredni ko n tak t z kosm etyką  jest 
bardzo wiele .

N a jm n ie j  k łopotliw ą  zm ianą  jest 
t- zw. ru m ie ń , zw ycza jne  z a ru m ie n ie 
nie, które m oże być zw yczajne lub roz
lane, trw a kró tko  i zn ika  pod naciskiem  
palca, aby po chwili znów  kię po jaw ić ,  
stąd ła tw y jest do rozpoznania . Przy
czyny powstania: starcie, częściowe z a 
trucie , o d m ro żen ie  i o d p arzen ie . Jest  
to p rzekrw ien ie  naczyń, rozszerzenie i 
pow iększenie, n ie  w y m aga  specjalnego  
leczenia  znika jąc w n ied łu g im  okresie  
czasu. O b o ję tn y  tłuszcz w w ypadkach  
o dm ro żen ia  i odparzenia: ichtjol 1 gr 
t le n e k  cynku 5 gr. ta lku  5 gr., lanoliny  
20  gr. i w aze l in y  20  gr.

N a  tle id josynkraz ji do n ie k tó ry c h  
potraw  lub zatrucia  nrfemi, częstem  
z jaw isk iem  jest t. zw. pokrzyw ka. Ciało  
pokryw a się d ro b n e m i k rosteczkam i o- 
krąg łem i,  jasno różow em i, w ielkości  
ziarnka soczewicy C horob liw a  ta z m ia 
na w y w o łu je  przykre  u czuc ie  sw ędze
nia, obrzęku  skórnego, n askutek  p rze 
c iekan ia  z k o m ó re k  na zew n ątrz  p łynu  
z naczyń krw ionośnych . Z  chwilą  usu
nięcia przyczyn, k tóre  je  w yw o ła ły  
zn ika  bez następstw.

D o  najceęściej spotykanej zm ian y  
należy siniak; jest to w y lew  podskórny,  
różniący się je d n a k  od ru m ien ia  tern '  
że nie zn ika pod naciskfem palca z 
przyczyny w y le w u  m ię d zy  k o m ó rk a m i .

P rzyczyny pow staw ania  s in iaka są 
różne: na tle  uderzenia , stłuczenia itd. 
S in iak  przechodzi sam w okresie  2 - 3  
tygodni, gdy je d n a k  p ra g n ie m y  prędzej  
go usunąć, doskonałe  w y n ik i  da ją  okła  
dy z w aty  lub gazy, u m aczanej w na
s tęp u jącym  płynie: n a lew k i arniki 1
część, le tn ie j wody 2 części. W ie c zo 
re m  w c ierać  k re m  z 3 proc. kw asem  
sa licy low ym , lub kwas sa licy low y 1 gr., 
t lenek  cynku  12 i |pół gr., k ro ch m a lu  
12 i pół gr., w aseliny żółte j 24 gr.

N a jp ię k n ie js za  n ieraz cera nie jest 
w o ln a  od n iespodzian ie  p o jaw ia jące j  
się krosty. Krosta pow sta je  ze zropia-  
łego  pęcherzyka, łącząc z n askórk iem  
zeschniętą  w ydz ie linę . S p izym ie rzeń -  
oem  w  pow staw aniu  jest n iew yc iśn ię ty  
w  porę wągier, d latego d ok ładne  usu
w an ie  w ąg ró w  raz na ty d z ie ń  jest 
wskazane.

Z chwilą p o w staw an ia  krosty nie  
n a leży  je j g w a łto w n ie  wyciskać, aby  
nie’ pozostawić ś ladów. N a jle p ie j  p o zo 
stawić krostę w spokoju, aż do  zebra 
nia i zaschnięcia ropy.

Po usunięciu ropy um aczać kaw a łek  
w a ty  w spirytusie sa licy low ym  i p rzy 

łożyć na kilka  m in u t  na miejscu usu* 
n ię te j krosty.

W  braku spirytusu m o żn a  użyć w o 
dy kolońskiej lub zw ycza jne j w ó d k i.  N a 
stępnie n a k ła d a m y  warstwę k rem u  lecz  
niczego: t le n k u  cyn ku  2 gr., azotan  
b ism u t 2 gr., lano liny  2 gr.

Przyczyny pow stan ia  krosty mogą  
być na tle  zaburzeń  żo łąd ko w ych , przez  
d ezynfekc ję  żołądka uzyskam y na jlep  
szy w ynik .

D o  przykrych zm ian  chorob liw ych  
na leży  liszaj.

L iszaj jest to d ro bn e  w zn ies ien ie  
skóry o ko lorze  lekko  c z e rw o n y m ; pod  
naciskiem  nie znika. Liszaje o d ró żn ia 
m y  czyste i łuszczące. Leczen ie  lisza
jó w  jest przedew szystk iem  w ew nętrzne:  
u n ik a n ie  potraw  ostrych, korzennych  
kaw y , a lkoho lu .

D o b re  w y n ik ik i  d a je  picie o d p o 
w iednich  ziół, herba tk i z k rw a w n ik ó w  
lub b ra tków . Z  lekarstw gorzka woda.  
Jak  na jw ięce j spożywać przez ten czas 
kw aśnego  m leka  i m aślanki.

Zastosować lecznicze kąp ie le  tw arzy  
w sposób następujący.- zan urzyć  ca ł
kow ic ie  tw arz  w letniej w od z ie  z d o 
d a n ie m  odwaru koniczyny, lub też s t o 
sować co dw ie  godziny o k ład y  z w y 
waru  skrzypu. C hore miejsca sm arow ać  
w ieczorem  oliwą, a rano ostrożnie zm yć  
searem m y d łe m .

O p ró cz  pow yższych wskazań są 
zw o len n icy  p okryw an ia  liszajów na 
dzień lekką  w arstw ą tranu, nie wszyst
k ie  je d n a k  osobo znoszą jego przykry  
zapach. L iszaje suche d e lika tn e  należy  
zm yw ać  w odą z rozpuszczonem  w niej  
szarem  m y d łe m .

Sygnatura: Km . 1064-34.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego  w  Często

ch o w ie  I V  r e w ir u  S tefan  S to dó łk i ew icz  
m ający ka n c e la rję  w  C zęstochow ie u l. N. 
M a rji P anny N r. 55, na p o d sta w ie  a rt. 602 
k. p. c. p odaje  do p ub liczne j w iadom ości, 
ze dn ia  15 s tyczn ia  1935 roku . o godz 10-ei 
w e  w si B arg ły , gm iny Poczesna, odbędzie  
się lic y ta c ja  ruchom ości, należących  do Sta  
n is iaw a S tro n ka, składających  się z au to 
busu osobowego, firm y  C h e v ro le t, oszaco
w an ych  na łączną sumę z ł. 500.

Ruchom ości im  żna oglądać w  dn iu  l ic y 
ta c ji w  miej’scu i czasie w y ż e j oznaczo 
n ym .

C zęstochow a, dnia 17 grudnia 1934 r .
K o m o rn ik  S ł. S ło d ó th ie w ic z .

Do sprzedania
te racam i i szafkam i, 2 k w ie tn ik i, 1 stół 
2 e ta ż e rk i, u lica S o b ieskiego  N r. 62. O b e j
rz e ć  m ożna od godz. 10 do 4 p.p.

n,1 wvnaippis 2 Pok° je  *  kuchnią z w sze l 
UU UJlli iJtfb ia k ie m i w yg od am i. W ia d o 
mość ul. S u łkow skiego  9.

Z RADOMSKA.
— Za znieważenie policjanta w 

czasie pełnienia śłuźby będzie sie
dział. W  dniu  15 b. m . / .y g m u n t  N i 
cią ze wsi S iln iczka  był przesłuchiw any  
przez st. post. Kotasa w post. P. P. w 
Silniczce, jako  p od e jrzan y  o kradzież  
3 par cholew od butów  w P rzedborzu .  
O b e c n y  w m ieszkan iu  w czasie p rze 
s łuchiw ania  N ici, jego  21 letni brat A n 
ton i, użył pod adresem  st. post. Kotasa 
obraźliwych słów. B ędzie  paka.

— Wnętrzności skradzionych 
świń w Wiewiórowie znaleziono w 
pow. piotrkowskim. Janowi W ochowi  
ze wsi W iew iórów , w nocy z 14 na 15 
bm. skradziono z obory 4 świnie. Na 
skutek dochodzenia policji w lesie pod 
wsią Łuszanowice pow. piotrkowskiego  
odnaleziono wnętrzności 3 ćwiń orez  
jedną świnię żywą.

P olic ji  poszukuje złodziei.
— Kradzież w kol. Kletnia. M a r 

ianow i Kusala z kol. K letn ia , g m . D o 
bryszyce, n iezn an i z łodzieje  skradli z 
m ieszkania  w czasie jego nieobecności  
wszystkie naczynia kuchenne, Jbieliznę, 
pościel i ko łdry  ogólnej wartości 300 zł! 
Z a w ia d o m io n a  o kradzieży  policja wsz
częła energ iczne dochodzenie.

— Przywłaszczył sobie konia. 
Jó ze f M id rze jew sk i z W o li  B lakow ej,  
zgłosił policji, że J ó z e f  Loka j ze wsi 
O toczę , gm . Brudzice przywłaszczył so
bie jego konia.

Policja ustala prawdziwość do n ie 
sienia.
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Wiadomości radiowe.
Ubezpieczenie społeczne  kobiet.

W związku  z p r z e p r o w a d zo n ą  re for -  
ttią ubezp ieczeń  społecznych  z punktu 
Widzenia kobie ty  p r acują ce j  za równo go 
śpodyni  domu, j a k  i k o b i e t y  p r a c u ją c e j  
poza domem,  zos ta n ie  w rad jo  w yg ło 
szona p o g a d a n k a  w dz iale  ko b iecy m 
przez p. Zofję  M ie rz w iń ską  w dniu 21 
g rudn ia  o godz.  12.45 (p ią tek) .  Będz ie  
to k ró tk i e  i t r e śc iw e  zazna jom ien ie  ko
b ie ty  z s y tu a c ją  pracowniczki ,  os łon io
nej op ie ką  ubezpieczenia ,  k tó re  uznać 
ttiusimy jako  wie lką  zdobycz świa ta  
Pracy.

Wysoki zaszczyt dla panny  
Franciszki.

P r z y z n a ć  to t r zeba ,  że pa nny ałażą-  
ce rzadko  k ied y  z a b ie r a ją  g łos pr ze d  
mikrofonem,  a sp ew nośc i ą  żadna  nie ma 
rz y ła  o d eb iu to w ani u  w rad jo  wespół  z 
g ło w ą  P a ń s t w a .  Z da rzy ło  się to do pi e 
ro pa nn ie  F r a n c i s z c e  p o r tu g a l s k ie j .  A 
było to tak:  Z okazj i  o tw ar c i a  w Lizbo  
nie nowej  a u to m a ty czne j  c en t ra l i  te ie fo  
a ic z n e j  dy re k c j a  po r tu ga lsk ie j  „ P A S T Y "  
Umyśl iła  uświe tnić  t e n  m o m e n t  u r o c z y s 
t y  na d a n ie m  przez  rad jo  ro zm ow y,  k tó 
r ą  p r e z y d e n t  r epubl ik i  po r tu g a ls k ie j  
zwy kł  przep ro w adz ać  te le fonicznie  mnie j  
więce j  około godz iny  10 r an o  z szefem 
s w e g o  rządu.  Ale  tego  dnia  właśn ie  p r e  
Zyden t  opóźni ł  rozmowę,  a p r e m j e r ,  są  
dząc ,  źe już  je j  nie będz ie ,  wyszed ł  z 
domu.

Ty mc zasem t e l e fon  p rz y j ę ła  pokojów 
ka, k t ó r a  nie pozna ła  głosu p r e z y d e n t a  
i r oz sz czeb io t a ła  s ię na  wesoło.  Radjo  
s t a c j a  wyłączyła  mikrofon  dopiero  po 
odłożeniu s łuchawki  przez  p rezyd ent a .  
T y s i ą c e  s łu chaczy  p o r t u g a l s k i c h  miało 
dz ięk i  t emu audycj ę  całkiem w y j ą t 
kową.

780 nowych pły t  rocznie.
Radjo  nada je  p r z e c ię tn ie  wciągu r o 

ku około 780 now ych gra m of on ow yc h  
p ł y t ,  św ież o  wy puszczon ych  na  ry n e k  
p rz e z  w y tw ó rn ie  polskie i obce. Dzięki  
t e m u  s łuchacze  m a ją  możność  z or je n t o -  
wan ia  się w produkcj i  f i rm w y t w a r z a j ą  
cycb p ły ty  g r a m o fo n o w e  i z a k u p i e n i a  

, d la  s ieb ie  tyco  nowości ,  k tó re  im n a j 
b a rd z ie j  odpow iad a ją .  J a k  wyn ika  z do 
św iadczeń ,  p r z e g r a n i e  ja k i e j ś  płyty g r a  
mofonowej  przez  Rad jo  w z m a g a  z a i n t e 
r e s o w a n ie  się t ą  p ł y t ą  n a w e t  na d a l e 
k ie j  p rowinc j i .
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K U T R A
w szelk iego  ? odzaju  

- po cenach
nader Konkurencyjnych.

Poleca aa sezon bieżący

SKŁAD FUTER

M a u ry c y  KORNBERG
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6. 
Telefon 22-59.

W i l l a  w o g r o d z i e  oko lona  świe rkami
P a r t e r  — 4 p o k o je  z kuchn ią  
Taras ,  Hol ;  na g ó r z e  2 po ko je  

Do s p r z e d a n i a — ta n io ,  na d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h  E w e n t .  do w y d z i e r ż a w i e n i a  

T am że  p ięk ne  p a r c e l e  ogrodowe 
(17-l e tn ie  d r z e w k a  o w o co w e)  

W i ad o m o ś ć  L e k a r z -D e n ty s ta  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C z ę s t o c h o w ie  II Aleja24.

Zagłębie i Częstochowa
na wystawie legionowej w Sosnowcu.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU
— W—  mm BH— — ■nu mBWBBi

TOWARÓW B I A Ł Y C H
Wyroby:  Żyrardow skie,C zeczow icz- 
Ka, W idzew skie, Gliksm ana i inne, 

oraz zagraniczne tylko w firmie

A. M. KOHN
Częstochowa, Ogrodowa 6, 

front 1 sze piętro.
Uwaga:  Przy zakup ie  wyprawy ś lub 

n e j—specja lny rabat .
CENY B. PRZYSTĘPNE ----------------
---------------- OBSŁUGA SOLIDNA.

W y s ta w a  le g jo n o w a  i n i epodleg łośe io  
wa w sa lach no wego  r a tu s z a  w Sosoow 
cu —  c ieszy s ię  zaa łużonem p o w o d z e 
niem.

Rzadko kiedy,  a w Zagłęb iu  zapewne  
poraź  p i e rw sz y  i os ta tn i  —  s p o łe c z e ń 
s two  ma możneść  o b e j r z e n i a  ty lu  n i e 
zwykle  c e n n y c h  druków,  dokumentów,  
publ ikacyj  i fo tograf i j  i l u s t ru ją cy ch  
p rze j r zy śc i e  obraz  zmagań  narodu  o 
wolność od 1904 roku ,  pop rzez  w alkę  
r e w o l u c y j n ą  i podz iemną,  pop rzez  of ia 
r ę  k rw i  i Życia p ie rw sz ych  Żołnie rzy 
Po lsk i  z 1914 roku ,  aż do u t r w a le n ia  
n ie po dl eg ł ego  b y tu  R zeczypo spo l i t e j .

Obfi tość i r ó ż n o ro d n o ś ć  eks pona tó w  
oraz celowe ich rozm ie sz cze n ie  sp rawi a  
Ze zwiedza jący  ch rono lo g ic zni e  śledzić 
może  roz wi ja ją ce  się e tapy  walki  o n ie 
podleg łość ,  p rz eżywa ć  n i e j ako  ten  boha 
te r sk i  okres ,  k t ó r y  juZ dziś s t a je  s ię 
szacowną legendą . . .

H ia to r ja  wa lczącego  z prz em oc ą  ob
cą Zagłęb ia,  j e g o  k rw aw e i h ero iczn e  
zm agan ia  —  zna laz ły  swój  p la s ty czny  i 
Żywy wyraz  w wielu pa mi ą tkach  z g r o 
madzonyc h  na  wys ta w ie .  Wie ls  z b o j o 
wników o wolność Zyjc je szcze  i odna j 
duje s ieb ie  na fo to g ra f ja eh  m ł o d z i e ń 
czych,  częs to  w ar a sz ta oc ki m  kaf tan ie  i 
z ka jdanami  na  rę ka ch .  Ale  j e s t  wiele 
fo tograf i j ,  ozdobionyc h  cza rn ą  kokardką :  
sym bo lem śmierci .  T ych  juz  n i em a

Dnia  16 bm. odbyło się walne  zebr a  
nie  de le ga tó w  T wa O gró dkó w D z ia łk o 
wych w sali p rzy  ul. Dąb ro w sk ie g o  14.

Z e b r a n ie  o tw o rz y ł  p r e z e s  inZ. A. 
S z u f l e t a  w obecnośc i  p r e z y d e n to s tw a  
M ackiewiczów p rz ed s t a w ic ie la  p. s t a r o 
s ty  p. Galewicza,  cz łonka  R ady  P r z y 
boczne j  p. Lul i  F r a n c i s z k a  oraz  p r z e s z 
ło 100 członków za rządu ,  rad  i d e l e g a 
tów.

Po z łożeniu  sp raw oz da ń  z d z i a ł a l n o 
ści T-wa p rz ez  p r e z e s a  inż.  A. Sz u f l e tę  
1 s k a rb  ik» B i e g a ń s k ie g o  B ronis ław a,  
zab ra ł  g łos  p r e z y d e n t  J a n  Mackiewicz  i 
w p r ze m ów ie ni u  sw o je m  zaznaczył ,  ze 
b a rw y  T-wa są barwa mi  symboiicznemi .  
Kolo r  Żółty to k o l o r  dumy dla tych,  
k t ó rz y  są w T o w a r z y s t w i e  i m o g ą  w 
n iem pracować  dla s ieb ie  i innych  w 
ulżeniu doli rzesz  bezr ob o tn yc h ,  a rów 
nocześui.-i ko lor  ten  j e s t  ba rw ą z a z d r o 
ści dla tych ,  k t ó rz y  do ty chcz as  do T-wa 
n ie  na leżą .  Kolo r  z ie lony  jea>t b a rw ą  
nadz ie i  na lepsze  j u t r o  przy  w y t r w a łe j  
mmmmammumm mmmmmm tammimmmmmmmmmmmmmmmmm

Jak przyrządzić wigilję?
Chcąc u ła twić  nas zym  P a n io m  domu 

p r z y r z ą d z e n i e  smaczne j  wigi l j i ,  p o d a je 
my sp is  p o t r a w  wig i l i jn yc h  w raz  z prze 
pisami:

W ie cz e rza  w ig i l i jn a .
Z upa  rybna ,  lub b a r s z c z y k  z u s z k a 

mi,  k a r p  s m ażon y lub szczupak  w g a l a 
rec i e .  Śledz ie  osmażone .  S a ła ta  ś le d z io 
wa. C z e rw o n a  k apu s t a  lub s a ła tk a  z c z e r 
wonej  k a pu s ty .  K a p u s ta  z g rz y b a m i  i 
k a r to f la m i  lub s a ła ta  z j a r z y n .  Łazanki  
z m ak iem lub p i e rożki  z powidłami .  Kom 
pot  z sz u sz o n y c h  ś l iw ek  lub s t ru c e l  z 
j ab łkami ,  lub te ż  ł am ań ce  z makiem.

P rz e p i sy .
Zupa rybna: P ó ł  Kgl. ryb ek ,  w ło 

szczyzna ,  cebula,  2 l i t r y  wodją  łyżka  
masła ,  ły ż k a  mąki ,  sól,  k o rzeni e .

Rybki  oczyścić i go tować  z włosz
czyzną .  Po  r o z g o to w a n iu  p r z e t r z e ć  
w szy s t k o  p rz e z  8 ' to i zusmażyć .  P o d a 
wać z ka sz ką ,  k lu seczkami  lub g r z a n 
kami.

Barszczyk wigilijny: 3 de ka  gr zy  
bów, k i lka  małych  ry bek  lub g łowy z 
dużych  ryb,  włoszczyzna ,  pół l i t r a  b a r 
szczu  b u r a c z a n eg o ,  10 deka  masła,  ł y ż 
ka  mąki ,  cebula ,  sól,  t r o c h ę  cukru ,  j e 
den  i pół  l i t r a  wody.

Wy got owa ć smak z rybek lub głów  
(lub i rybek i głów).  Osobno w y g o t o 
wać smak z grzybów.  Odcedzooe grzyb
ki posiekać  i udusić w maśle.  Przetrzeć  
przez s i to smak z ryb i dodać do n iego  
uduszone grzyby.  Jarzynki posiekać  
drobno dodać cukier  i udusić na maśle,  
poczem dosypać jedną ły żkę  mąki. Roz-

w śr ód  nas: padli  w boju,  j a k  przys ta ło  
na  dob rych  sy nó w  O jcz yzny  w walce o 
J e j  wyzwolenie .

Po z o s t a ły  po n ich z rudz ia łe  d o k u 
men ty ,  wyblakłe  fo t og ra f je  —  oglądane  
dziś ze wz ru sz en ie m  i czcią p r z e s  mło 
dzież,  k t ó r a  z ich p r os te go ,  pełnego 
pośw ię ceni a  życ ia  uczy s ię  h i s t o r j i  k ra  
ju ,  h i s to r j i  wo ju j ącego  Zagłęb ia .

N ie by le ja ką  ro lę  odegra ło  Zagłęb ie  
w walce o zdobycie  Niepodległośc i .  
Zwłaszcza  św ia t  p r acy  — ma swoją  
p i ę k n ą  ch lu bn ą  k a r tę .

Są  na  w ys t aw ie  e ks po na ty ,  k tó r e  
m a ją  w s t r z ą s a j ą c ą  wymowę: a k ty  o s k a r 
żen ia  s p o rz ąd zan e  przez  żandarmów 
carsk ic h ,  wyroki śmierc i ,  l i s ty  prowoka-  
t s r ó w  —  szpiegów,  ta b l ica  z na zw isk a  
mi z a s t r z e l o n y c h  żandarmów,  zapisk i  —  
unika ty ,  fo to g ra f je  r o z s t r z e l a n y c h  bo
jowców itd.

B o h a t e r s k a  h i s t o r j a  szarego ,  p r a c o 
wi te go  Zagł ęb i a  —  zna laz ła  poczesne  
mi e jsc e  na wys ta wie  leg jonowe j .

Nie brak  j e s t  również  p am ią t ek  z o- 
k re s u  walki  z c a r a te m  i z inn yc h  oko
lic. B o h a t e r s t w o  ro b o tn ik a  z Rakowa,  
m a r t y r o l o g i a  częstochowiaD,  ich foto-  
grafjo,  pamią t k i  z czasów okupac ji  —  
rozs i ane  są gęs to  wśród  e k s p o n a tó w  
r e g j o n a l a e j  w ys ta w y leg jo n o w e j  w S o 
snowcu.

pracy na dz iałkach.  Pa *  P r e z y d e n t  z a 
pewni ł  T-wo o swem da lszem poparc iu .

W imieniu  p. s t a r o s t y  przem aw ia ł  
p. r e f e r e n t  Galewicz i zapewni ł  o po 
parciu przez P a n a  S t a r o s t ę  w sze lk i ch  
z am ie rz ań  T wa, N as t ęp n ie  przemawia ł  
cz łonek  Rady P r z y b o c z n e j  p r zy  T y m 
czasowym Zarz ą d z ie  Mie jsk im p. rados 
L u la  F ra n c is z e k .

Do władz T wa weszl i:  do*z n rz ądu: 
inż.  A. Szuf leta,  pp. W ła dys ła w  P i e r z 
chała,  Le inpke  Antoni ,  Miszewski  Adam, 
Olszamowski  Zy gm un t ,  B i e g a i s k  B r o 
n is ław,  Kr zys zczyk  Andrze j ,  S ob ie ra j  
Stefun i Mało lepszy  Marcel i ;  do komisj i  
rewizyjnej .-  SkolaHiński  L eo n a rd ,  Szczy
g ie l sk i  J e r zy .  Rache lsk i ,  Sazański  Jan ,  
Sul ikowski  Jan ,  do sądu ko leżeńskiego;  
S z w a r c  E i w » r d ,  Larapar sk i  Karol ,  My- 
s łek  Czes ław,  Bersb i  L e o n a rd  i P e r s i ń -  
ski  Kaz imierz .

P o  ożywionej  dyskus j i  na t e m a t  
dz ia ła lno śc i  i z a m ie rz eń  T  wa z ebr an i e  
zakończono.

prow adz ić  w sz y s tk o  sm aki em z ry b  1 
g rz y b ó w ,  dodać  pos ie ka ne  g r z y b y  
w r e s z c ie  zalać barszczem b u r a k o w y m ’ 
P od aw ać  z uszkami ,  z robionem i  z ryżu 
z g r z y b a m i .

Uszka do barszczu: Ćwierć  k lg.  
mąki  i j a jko ,  4 de ka  g rz yb ów ,  łyżka  
masła ,  «ebula,  j a jko ,  só l  i p ieprz.

U g o t o w a n e  g r z y b y  pos ie kać  drobno,  
dodać żół tko,  cebulę  p r z y s m a ż o n ą ,  m a 
sło,  sól,  p i e p rz  i w y mi eszać  wszys tko .  
Robić  us zka  j a k  mięsne .

Karp smażony: K a r p ,  2 ja ja ,  25 
de ka  ma»ła ,  4 łyżki  mąki ,  4 łu t y  bu łk i  
t a r t e j ,  sól .  '

Oczyścić karp ia ,  j eś l i  g r u b y  to prze  
c iąć wzdłuż  przez  g rz b ie t ,  p o k r a 
j a ć  w dzwonka  i nasol ić  na  2 godziny .  
W y t r z e ć  po tem n a  sucho p łótnem,  ma
czać w mące,  j a jk u  i bu łce i smażyć  
na  g o rą c e m  ma ś le  ru m ia no  na obie 
s t r ony .  P o te m  wsu ną ć  do pieca ,  aby 
r yb a  doszła.  Do sm ażen ia  można  dodać 
ol iwy.  Podawać  z b ia łą  lub c z e rw on ą  
k a p u s tą .

Szczupak w galarecie: Po oc zy 
sz czeniu  pok ra jać  w kawałki  i posolić.  
U g o to w a ć  sm ak  z włoszczyzny  w l i t r z e  
wody,  dodać cebulę,  korzeni  i g ło w ę  z 
ryby .  Gdy włoszczyzna  zmiękni e ,  wło
żyć  kawałk i  ry by  i gotować .  W y ją ć  r y 
bę  ochłodz ić ,  ob ra ć  z ości i ułożyć w 
formie ,  p r z y b i e r a j ą c  włoszczyzną .  Do 
ro so łu  z r y b y  i włoszczyzny  ( sm ak )  do
dać ż e l a t y n ę  w ilości t r z e c h  l i s tk ów  na 
ł i tr smaku.

Śledzie osmaźane: 4 ś ledzie ,  c y 
tryna, 2 jaja, 1 l itr mleka, 4 łyżki  mą
ki, 4 łuty  bułki tartej.

Ś ledz ie  namoczyć przez 24 godziny,

o d m ie ni a ją c  częs to  wodę.  P o t e m  przez  
6 godz in  moczyć  w mleku .  Po  wymoczę  
niu ś c ią gnąć  skórkę ,  wyjąć ości,  uakro-  
pić c y t r y n ą ,  o taczać  w j a jku  i w bułce 
i smażyć  na  dwie s t rony .

Sałata śledziowa: Siedź,  4 kar to  
fle, 2 jab ł ka ,  2 j a j a  na tw a rd o ,  2 łyżki  
śmie tany,  ł y ż k a  octu,  2 buraki ,  łyżka  
ol iwy,  łu t  m u sz ta rd y .

W ym oc zyć  śledzia,  oczyśc ić  z ośei 
i p ok ra ja ć  na kawałk i .  U g o t o w a n e  k a r 
tof le  i buraki  pok ra ja ć  w kawałki .  — 
U s z a tk o w a ć  ja b łk a .  W ym ies zać  w s z y s t 
ko i u łożyć  na sa la te rc e .  W szys tk o  z a 
lać sosem ze ś m ie t a n y ,  ol iwy, octu i 
m u s z t a r d y .  U b r a ć  ja ja m i  p o k r a j a n e m i  
w p l a s t e r k i .

Można r ó w n i e ż  pr zyr ządz i ć  s a ła tk ę  
ś ledz iową z 1 ś ledzia,  4 kar tof l i ,  1 j a b ł  
k», o g ó rk a  k i s zonego ,  bu rak a  i pa ru  ł y 
żek fasoli .

Kapusta czerwona: U sz a tk o w a ć  
g ł ów kę  cz e rw one j  k a p u s ty ,  posol ić  na 
godz inę ,  wycisnąć  i wrzucić  na w rz ącą  
wodę.  Po zago to wan iu  odcsdz ić  i s k r o 
pić oc tem, dodać  łyżkę  masła,  t r o c h ę  
wody,  cukru  i dusić przez  chwi lę.  P o 
win na  być sucha ,  bez sosu.

Sałatka z czerwonej kapusty:
Po aa a tk o w a ć  g łó wkę  k a p u s t y  i p os tę 
pować  j a k  wyże j ,  lecz nie dusić.  P o p ie 
przyć ,  pocukrzyć  i pok ro p ić  ol iwą.  Ka 
p u s tę  kro pi  się oc tem od razu ,  by w r ó 
c i ł  j e j  kolor.

Łazanka (kluski) z makiem. — 
P a t r z ;  „Słowo Kobiece"  w „Słowie Czę- 
s t o c h o w s k ie m "  z dn ia  18 b. m.

Pierożki z powidłami: 40 dkg.
mąki,  j» ja ,  pół sz k l ank i  wody le tn ie j ,  
ćw ie rć  kilo powide ł,  cukier ,  s k ó r k a  p o 
marańczowa,  10 de ka  masła ,  i ły żka  bu 
łeczki  i sól.

Ciasto  ja k  na p ie ro g i ,  pozos ta wia j ąc  
nieco na  p o d s y p v wanie .  P o d s m a ż y ć  po
widła z mas łem,  doda jąc  cukru  i skó rk i  
pom arańczowej .  Nakładać  kupkami po
wid ła  na c ias to ,  rob ić  pierożki  i g o t o 
wać.  P o d a ję  s ię  po lane  mas ł em  ż b u 
łeczką .  Osobno podać  t łuczony miałko  
cukier .

Strucel z jabłkami: Ć w ie rć  i-gi.
mąki ,  jajo,  woda,  sól,  10 dkg.  masła ,  
bu łka  t a r t a ,  cukier .

Robić  wolne ,  dobrze  ug n ie c io ne  cia
s to  bez m a s ła  i bić go o s to ln icę ,  aż 
ukażą  s ię  p ę c h e r z y k i .  Z a o k r ą g l a ć  c ia 
s to,  podaypać  m ąką  i na k ry ć  Da pół g o 
d z in y  g o r ą c y m  ron dl em  lub g l i n i a n ą  
g o r ą c ą  misk ą .  P o t e m  roz w a łk ow ać  c i a 
s to  cienko,  j a k n a j c i e n ie j .  Po z o s t a w ić  do 
w ysc hn ię c ia  p rz e z  g o dz in ę  (n a j lep ie j  
na  se rw ec ie  po sy pane j  m ąką)

Wziąć :  10 deka  mas ła ,  2 lu ty  bułecz  
ki, pół kgl .  j ab ł ek ,  śm ie t a n a ,  12 dkg .  
cukru ,  1 dbg.  c yn am onu ,  5 dkg .  m i g d a 
łów, 5 dkg.  ro dz y n k ó w ,  masło.

P r z y g o t o w a n e  c ia s to  s t r u c l o w e  skro  
pić mas łem z bu łeczką ,  roz łożyć  na  cie 
ście ja b ł k a  d ro b n o  p o k ra ja n e ,  posypać  
cuk rem,  cynamonem i rodzynkami  i e- 
w e n t u a l n i e  dr obno p o s ie k a n e m i  m i g d a 
łami .  Z w in ą ć  s t ru c e l  i upiec.  Gdy s ię  
dopi eka ,  podlać  ś m i e t a n ą ,  a gdy  goto-  
wz, posypać  cukr em .

Łamańce z makiem. P a t r z .  „Sło 
wo K ob iec e"  w „Słowie  Częs tochow-  
s k ie m "  z dn ia  18 b. m. 1

Sałata Z fasoli: Ćwierć  l i t r a  f a 
sol i ,  ł yżeczka  m u s z t a r d y ,  oliwa, ocet .

U g o t o w a n ą  na  miękko fasolę  pos o
lić. R ozr ob ić  m u s z t a r d ę  z o l iwą  i oc
te m  —  wym ies zać .

Czytajcie w Każdym wtorkowym  
numerze „Słowa Częstochowskiego44 
nasz ilustrowany dodatek tygodnio
wy: Słowo Kobiece** — mody — ra
dy praktyczne — kuchnia.;

Z walnego  zebran ia
Tow. Ogródków Działkowych.
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z  sufmiju. 
2-letnie dziecko udusiło 
się kawałkiem  mięsa.

Niezwyk ły  wypadek  w yda rzy ł  s ię  w 
rodz in ie  p. L isów,  zam ieszka łych  na ko 
łonj i  „ D z i e w i ą t y "  w Gołonogu.

Dwule tn i  ich sy n e k  Ja s io  zadusi ł  s ię 
w czas ie n ieobecnośc i  matk i .  Dziecko 
zna lazło na s tole  kawałek  m ię sa  i poczę 
ło jeść .  Mięao j e d n a k  była Żylaste,  tak, 
że s t a n ę ło  dziecku  w prze łyku ,  powodu 
ją c  w t e n  sposób zadusz en ie .

Po mim o na ty c h m ia s to w e j  pomocy do 
mowDików, nie zdołano  dziecka  przy  wró 
cić do przy tomn ośc i .

Zagadkowa tragedja 
narzeczonych.

Na polach koło to ru  ko l e jo wego  w 
pobl iżu s tac j i  Komorowice  (pow. b ie l 
ski)  dokonał  zabójs twa  na  ' 16- le tn ie j  
s łużące j  Annie  Gar lu sz  n a r zeczo ny  je j ,  
F r a n c i s z e k  Wróbe l ,  pochodzący  z C z e 
chowic.

Zwłoki  G a r lu szów ny  zna l ez iono  z a 
kr waw ion e  na ro z c ią g n ię ty m  p łaszczu 
męsk im.  Jak  wy kaza ły  w s tę pne  d o cho
dzen ia  po l icy jne ,  W ró b e l  po dokonaniu 
zabó js tw a  rzuc i ł  Bię pod p r z e je ż d ża ją c y  
pociąg,  ponosząc śmie rć  na miejscu.  Po 
l icja prowadzi  dochodzenia,  celem u s t a 
lenia  pr zyczyn  zabó js tw a  i s a m o b ó j 
s twa .

Dentysta prowadził 
jaskinię gry.

Pol ic ja  w a r s z a w s k a  w y k r y ł a  znowu 
dwie p o t a j e m n e  ja sk in ie  gi-y w ru le tk ę .  
M. in. ods łon ię to  ta je m n ic ę  gab in e tu  
d e n t y s t y c z n e g o  znane go  l eka rza -d ent ys -  
sy L u c ja n a  Chm ie ln i ck iego  przy  ul. 
F r a n c i s z k a ń s k i e j  13, w k tó rym  zbiera l i  
s ię zwolennicy  hazardu .  Sc hadzki  g r a 
czy odbywały się w godzinach ,  kiedy 
żaden  le ka rz  pa c je n t ów  nie pr zy jmuje .  
Wydało  s ię  to po d e j r zan e  i nad miesz-  
kąnie m d e n ty s ty  roz toczono o bs erwac ję .

Okazało się,  że w gabin ec ie  l e k a r 
skim była k om ple tn ie  za in s ta lo wa na  r u 
le tka ,  p rzy  k tó r e j  s t o sow ano  s y s t e m ?  
g r y  k asyna  w Monte O r l o .  Ub.  nocy 
wkroczyła  tam po l ic ja  i z a s ta ła  ki lka

U T R A
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naśc ie  osób przy  z ie lonym s to l iku .
P o l ic ja  op ieczę towała  r u l e t k ę  i p rzy  

bory ,  z a t r z y m u j ą c  w ię k sz ą  sum ę p ienię  
dzy. D e n t y s t a  Chm ie ln ick i  t ł um aczy ł  się, 
te  był  zmuszony zo rg ani zow ać  r u l e tk ę  
z braku  pacjentów.

D ru g ą  pot a je m ną  r u l e t ę  w y k ry ł a  po 
Jicja przy  ul. Hoże j  36 w miesz kaniu  
P aw ła  S t e f a n a  R om ana  Jes ionowski*go .  
Tu rów nie ż  za s ta no  przy  g r z e  k i l t a d z ' e  
s i ą t  osób.

Fałszywy le&arz leczył 
pacjentów przez 12 lat.

W mia s te czku  Żelecohów,  i i czącem 
18.000 mieszkańców, n ie byw a łą  s e n s a 
c ję  wywoła ło  w y k ry c ie  pr zez  władze  
fa ł szywego lekarza.

W Ż e le cho w ie  przed  12 la ty  z jawi ł  
s ię  młody  człowiek,  nazwi sk iem L eo n  
Kozio łkowski,  k t ó r y  poda ł s ie  za dokto  
r a  med ycyny .  Koziołkowski ,  k tór y  miał 
mi łą  powierzchowność ,  po zy sk a ł  sobie 
w k r ó t c e  l i cznych  pac jen tó w.  Z b ie g i em  
l a t  Kozio łkowski  s t aw a ł  s ię  coraz  b a r 
dz ie j  popularny ,  a o s t a tn io  n a w e t  pias  
t o w a ł  wi_nle godności  w r óż nych  orga ni  
zacjaeh Żelechowa .

Ki lka  dni t e m u  le k a r z  powia tow y w 
Garwol in ie ,  p r z e g l ą d a ją c  a k ta  p e r s o n a l 
ne  Kozio łko wskie go ,  zauw ażył  w nich 
brak  dyplomu leka rsk i ego ,  wobec czego 
zwróc ił  się do Koz io ł kow ski ego  z p roś  
bą o c o s t a r c z ^ n ie  do s t a r o s t w a  dyplo 
mu. Tym czase m  zaś s t a r o s t w o  ga rw ol iń  
skie  spr awdzi ło  we w sz ys t k ic h  uniwer-  
sy te tu ch  l i s ty  m edy ków  ’ i okazało się,
*e dyplom na nazwisko  L e o n a  Ko z io ł 
ko ws k ieg o  n igdy  nie był  wys taw iony ,

Kozio łkowski ,  czu jąc,  że t rac i  g r u n t  
pod nogami ,  zn ikn ą ł  nag le  z Że lechowa.  
Za Koziołkowskirn r ozes ł ano  l i s t y  g o ń 
cze.

ZE ŚWIATA.
Nadużycia arabsKiego

burmistrza Jerozolimy.
B u r m i s t r z  je ro zol im sk i ,  Arab ,  Ma- 

s h a s h ' b c ,  k t ó r e g o  k a d e n c ja  wobec  wrze 
śni owej  k lęski  wyborcze j  w k r ó tc e  się 
k o ć c / y ,  z - w a r ł  w- o s t a t n i c h  ty g o d n i a c h  
z różnymi  k re w a y m i  i p rzy jac ió łm i  u 
mowy na budowę bu dy nków  oraz  k u p o 
wał g r u n t a  po w y g ó r e w a n e j  cenie.

W y p a d e k  t e n  spowodował  dym is ję  
t r z e c h  rad nych  mie jsk ich .  Nadużycia  
b u r m i s t r z a  a r a b s k i e g o  dochodzą  do r o z 
m ia ró w  s k anda lu .  O c zeku ją  i n t e r w e n c j i  
r ządu .

W y p a d e k  ten zada je  sp r a w i e  a r a b 
skie j  wie lką  szkodę .

Samobójstwo chirurga
wiedeńsKiegp.

Sły nn y  c h i r u r g  wiedeński ,  prof. dr.  
J a n  L o ren z ,  j e d e n  z n a jw y b i t n i e j s z y c h  
p rzeds ta w ic ie l i  w ie deń sk ie go  św ia t a  me 
dy cznego  pop e łn i ł  sam ob ój s two pracz 
pow ieszenie  się w okni e  sw ego  m i e s z 
kania .  M oty wy  tego  kroku  nie są j e s z 
cze znane ,  w s z y s tk o  je d n a k  w skazuje  
iż prof.  L o r e n z  od eb ra ł  sobie  życie na 
t l e  s i l nego  r o z s t r o j u  ne rw ow ego .

P r z e d  p o w ie szen ie m  s ię  prof.  dr. 
L o r e n z  zw ią za ł  sobie  r ęce  s znu re m ,  aby 
w o s ta tn ie j  chwil i  pod w rażen iem z b l i 
ża jące j  s ię  śm ie rc i  nie  s t c h ó rz y ć  przed

n a  j e d e n  z pr ow in c jo n a ln y c h  a rsena łów  
pol ic y jny ch .
A re sz to w a n ie  B u r n s a  p r zyczyn i ł o  s ię  
także  w pe wnym s t o p n iu  do w y j a ś n i e 
nia t a je m n ic z e g o ,  a n a j w i ę k s z e g o  w 
dz ie ja ch  b a n d y ty z m u  a m e r y k a ń s k i e g o  
na padu  na p a n c e r n y  samochód bankowy 
w B r oo k l in ie .  Wó w czas  to  z r ab ow an o  
n a j w i ę k s z ą  w dz ie jach  k ry m in a ls ty k i  
s um ę  w got ów ce ,  bo 462,000 doi

W pokoju B u r n s a  zna lez iono  n o ta tk i  
i inDe dowody świadczące ,  że był  on 
u c z e s tn ik ie m  i w s p ó ł o r g a n i z a t o r e m  te g o  
napadu .

R a d  j o .

mą

Towarzysz Dillingera
schwytany.

W ła dz e  pol icy jne  S ta n ó w  Zj ednoc zo  
nych,  k t ó r e  wypowiedz ia ły  b e z w z g lę d n ą  
wa lkę  bandyt yzmow i ,  a szczególn ie  p o 
s tanowi ły  o s ta te c z n ie  z l ikwidować  n i e 
dobi tk i  bandy  s ły nne go  J o h n a  Di l l inge-  
ra  odnios ły  os ta tn io  wielki  sukces .

W Chicago  udało s ię  p r z y t r z y m a ć  
policj i  to w a r z y s z a  s ł y n n eg o  D i l l ing era ,  
B u ra s a ,  j e d n e g o  z n iewie lu  już  ż y j ą c y c h  
cz ło akó w sza jki .

Podczas  a r e s z t o w a u i a  B u r n s  n ie  s ta  
wiał  oporu,  choc iaż  w j e g o  pokoju z na 
lez iono  k i lka  ka ra b in ó w  ma szyn ow ych,  
pochodzących  j e s z c z e  z zapasów, zdo
bytych  przez  D i l l i ng e ra  podczas napadu

WARSZAWA 11 g r u d n ia  
6.45 P ieśń  „Kiedy  r a n n e  w s ta ją  ż o r i e " -  

™ o  G l r n n a s t y k «  7,15 D z ie nn i k  p o r a n n y 6.50 
7.08, 7.25 Muzyka por.  (płyty).  7,35 Ch w i l 
ka pań domu.  7.40 Z a p o w i e d ź  p r o gr a m u.  
/.50 Kon ce r t  r ek l am ow y.  11.57 S yg n a ł  c z a 
su. 12 00 H e j n a ł  z Krakowa.  12,03 W i a 
domości  me teo ro l .  12,05 Co d z ie n n y  P r z e 
gląd  Pra sy  Polskie j .  12.10 K onc er t  ze  L w o  
wa.  13.00 Dz ien n ik  południowy.  13.05 D c. 
ko n ce r tu  ze  Lwowa.  15.30 Wiadomośc i  o 
e ks p o rc ie  polskim.  15.36 P zeg ląd  g ie łdowy.  
15.45 Muzyka lekka.  16.45 Audyc ja  dla cho- 
r y c h  ze  Lwo wa.  17.15 Tr io  smy c zk o w e  ze  
Lw owa .  17.50 P r z e g l ą d  w y d a w n ic tw .  18,00 
W i ad o m o ś c i  ro ln icze .  18.10 Zycie  k u l t u r a l 
ne  i a r ty s t y cz n e  ste l icy.  18.15 IV- ty  ko n-
? o o n Z„ C y k l u  » S o n a t y  L -  v a n  Be e t ho v en a" .  
19.00 Muzyka lekka.  19,20 P o g a d a n k a  a k t u a 
lna 19,30 D. e. muzyk i  l ekk ie j .  19 45 P r o 
g r am  na dzień nas tępny .  19,50 W ia d o mo śc i  
sp or to w e .  SO,00 Ja k  spęd z ić  św ię to?  20.05 
P og a d a n k ę  m u z y c z n ą  — wygł .  p rof  K. 
S t r o m e n g e r .  20.15 K o n c e r t  symfon z F i l -  
h a r m on j i  Warsz.  22,30 R e c y t a c j e  p o ez y j  r e-  
hg i jnych.  22 00 K onc er t  r e k l a m o w y  23 00 
Wi ad om oś c i  m e t e o r  dla kom.  lotn 23.05 Mu- 
zy ka  t an ec zna .

Sprzed a ł  Sukna MA.Lastman
C zęstochow a, Aleja 5.

Poleca w wielkim wyborze materjały: pal- 
totowe,  ubraniowe,  pokrycia na futra, spo
dniowe, na palta damskie,  dziec ięce oraz 
wojskowe z p ie r w sz o r z ę d n y c h  fabryk  

B ielsk ich  I T o m a szo w sk ich
po cenach fabrycznych.

SUfl r a t ł f  na i t a ń sz e  p e ł n e  w y d a n i e  Mie
w a  IMIJ k iewicza,  S łowack iego ,  Kras iń 
skiego,  N orw ida  — w o g r a c o w a n iu  P in iego  
o r a z  i n n e  w y d aw n ic tw a .  Ulica Dąbrowsk ie- 
go Nr 22, m. 3.

O k a 7 V in iP  d0 s p r z e d a n i a  dw a  s to-  
ły r o z s u w a n e  no w e ,  wy

konan ie  sol idne.  Wiado moś ć :  u l ica R y n e k  
Wie lu ńsk i  Nr. 16.

Walka o miljony.
P o w i e ś ć  z p r a w d z iw e g o  z d a rzen ia .

101
Zresztą o co idzie? pan ma re wo l

wer  i ja także,  bo to kpy —  jak Boga  
kocham pierwszy  raz widzę takich g łu 
pich s tójkowych —  nie  odebrali  nam 
broni. S łowo onoru daję, to j e s t  kolo-  
aalne. Więc  proszę pana, jak nhs do- 
gnnią,  to będziemy do nich s trzelal i  
jak do psów. Dwanaście strzałów to 
nie żarty.

—  Głupstwa gada se  mój Aifonaie.  
Ostatecznie  wcześniej  czy później  do
s ta l ibyśmy s ię  w ręce  władzy  i wtedy  
nic by nas już nie ocaliło,  żaden choć  
by uajlepszy adwokat,

Tak rozprawiając, czekal iśmy s tosow  
nej  chwil i  do ucieczki,  gotow i  zupełnie.  
Po północy,  oaly dom zaleg ła zupełna,  
niczem nie  zamącona cisza. Wyjrzałem  
przez okno, czy świat łó  z dołu pada 
je szcze  na trawę.  N ies te ty ,  było ono 
s łabsze,  jaby przyćmione,  ale było.  Wi  
docznie ktoś tam czuwał.  Jakkolwiek  
okoliczność ta była w najwyższym stop  
niu niedogodną,  jednakże na to nie by 
ło rady.

Odwróciłem alę do Alfonsa i rzek
łem st łumionym troohę od wzruszenia  
głosem.

—  Już czas.
Podniós ł  s ię  z fotelu,  gdz ie  zapewne  

drzemał i poszedł  ku oknu. Otworzył  
je cicho, umocował ua haczykach i po
czął  przywiązywać mocno sznur, który 
wcześnie  przygotowaliśmy,  zaopatrzony  
w węzły ,  żeby łatwiej  było s ię  spuścić.  
Jakkolwiek bowiem wysokość nie była 
znaczna i bez żadnego niebezpieczeń
s twa można było zeskoczyć,  wole l i śmy  
u*yć sznura dla zachowania niezbędnej

cichości .
S z n u r  zo s ta ł  p r z y w ią z a n y  i d r u g i  

j e g o  koniec  wolno  spu sz czon y na  z i e 
mię .  Al fons ob róc i ł  s ię  do m n i e  i r z e k ł  
g ł osem  s t łu mion ym.

—  J a  p i e rw sz y  idę.
Nie,  —  zawoła łem,  —  nie mogę  

na  to pozwolić,  ja.. .
Nie dokończyłem,  bo Alfons ju ż  s ta ł  

na oknie  i na b ladym pasie  ś w i e t l a 
nym, widnie jącym u s k r a j u  ho ry zo n tu ,  
z a ry so w a ła  s ię  c zar n a  je g o  sy lw etka .  
W j e d n e j  chwi l i  zn ik n ą ł  i us łysza łem 
lekki  s tu k '  j ak i  wydały  j e g o  nogi ,  doty 
ka jąo z iemi .

S t a ł  p rzez  j a k i ś  czas  wśród m g l i s te  
go, ró żo we go  odblasku,  pa da j ąceg o  z 
do lnych  okien,  peczem skoczył  w bok 
1 r o z p ł y n ą ł  s ię w c ie mn ośc ia ch  nocy.

Nie było czasu  czekać.  Posz ed łem  
tą  s am ą d r o g ą  i z ł a tw ośc ią  po s znu rze  
spuśc i łem się na  dół. Nie mia ło się 
jednak  obyć bez wypadku,  k tó ry  m ógł  
mieć dla nas  bardzo  n i e p r z y j e m n e  n a 
s t ęps t w a .

Je s z c z e  n ie  zdołałem odsuną ć  s ię  od 
s z n u r a ,  gdy  na g le  uczułem,  j a k  s i lna  
j a k a ś  r ę k a  c h w y ta  mnie  ztyłu za koł
n i e r z  i p r z e r y w a n y ,  g w a ł to w ny ,  chra
pliwy g łos  ozwał  s ię do mnie  po a n 
gielsku.-

— To thk?  chcesa uciekać?
Sz częśc ie m człowiek,  który to w y 

mówił  biegł  widać szybko i był s i ln ie  
zmęczony,  bo g łos  miał  st łamiony,  cięż  
ko oddychał  i chwytał  piersiami po
wietrze,  gdyby był krzyknął  głośno ,  
byl ibyśmy zgubieni .  Stając bowiem na 
z iemi,  mimowol i  spojrzałem w okno o- 
świecone,  wprost którego s ię  apnszałem 
i dostrzeg łem trzech pol icmenów,  s i e 
dzących koło stołu, popijających grog  
gorący  i grających w karty. Ci z ła
twośc ią  m o g i ł  us ł y sz eć  krzyk strażnika  
i wówczas wszystko  by przepadło.

Gdy mnie strażnik schw yta ł  w pierw

Redaktor odpow iedzialny, J ó z e f  W o ln ic k i

szym, instynktownym ruchu szarpną
łem się  mocno,  s le  chłop to widać kył  
si lny,  bo mnie nie puścił ,  tylko obaj 
potoc zy l i śmy  się w bok tak, że wydo
s ta li śmy s ię  z kręgu światła.  W tejże  
chwili  padło coś c i ężkiego  między moją  
gł owę  a ręce  strażnika,  tak, me ten  
jęknął  i paści ł  mnie

Zaraz potem roz le g ł  Bię gło s  A l 
fonsa:

— A ty sa lcesonie ,  psia jucho.
Słyszałem potężne  odetchnienia i

głuche  szamotanie s ię ,  nakoniee Alfons  
zawołał:

—  Pomóż mi pan na miłość  Boską.  
P rzyn ie ś  pan sznur od okoa,  zwiążę  te 
go łajdaka.

Żwawo poskoczyłem ku sznurowi,  
który wciąż wisiał,  rysując s ię  na jas-  
nem tle świat ła jak czarna pręga.  O- 
s trożnie zajrzałem do ośw ie t lo ne go  po
koju i przekonałem się,  że policmeni  
jak dawniej piją g r o g  i grają w karty.  
Ponieważ sznura nie można było odwią  
zać, uciąłem go więc najwyżej  jak mo
głem i pobieg łem do Alfonsa,  który  
wciąż  szamotał  s ię z Anglikiem.  Ten  
chrapał zduszony mocno, gdyż  jak póź
niej przekonałem s ię  Al fons zdołał mu 
w usta wpakować chustkę.  Przy  mej  
pomocy związal iśmy biednego s traż 
nika jak barana i zostawi l i śmy go na 
miejscu.

—  Uh, odetchnął Alfons po ukończę  
niu tege  wszystkiego ,  niech djabli, wez  
mą, jakem się zmęczył .  N 0, panie,  
nie mamy tu czego  stać.  W nogi,  pó
ki czas.

Puśc i l i śmy się szybkim krokiem w 
głę bię  tej czarnej,  burzliwej nocy,  nię 
widząc naprawdę dokąd idziemy i co 
będziemy robili.  Uciekali śmy,  bo trzeba  
było uciekać.

Podróż ta była ze wszech miar przy  
kra i utrudzająca. Ziemia była ś l iska  i 
grząska i co .c h w i l a  zapadaJśmy w bło

to po kostki ,  co nas męczyło  n i e s ł y 
chanie i uniemożliwiało pośpiech.  Al 
fons sapał jak miech kowalski  i klą ł  
strażnika:

—  Gdyby nie on, b ieg libyśmy jak 
anieli ,  —  gadał —  a człek ledw ie  żyje.  
Gdy s i ę  trochę  oddalimy, muszę  spo
cząć, bo inaczej kitę odwalę,  jak bab
cię kocham.

W pośpiechu i wśród ciemnośc i  noc 
nych uderzal iśmy s ię  o drzewa,  zawa
dzali o krzaki ,  wpadli nakoniec  w ja 
kiś rów pełen grzęsk ie go  błota, z któ 
rego wydobyl iśmy s ię  z trudnością,  u- 
babrani zapewne,  jak nieboskie s tworze  
nia. Szczęściem,  że przytraf iło  nam 
s ię  to już  w znacznej odległośc i,  tak* 
że n i e  widz ie l iśmy świate ł  z m ia st ecz 
ka. Otaczała nas nieprzejrzejrzana oiem 
ność, deszcz gęs ty ,  drobny,  kłujący,  
moczył  nas  nieznośnie ,  wiatr zimny  
przejmował  do kości .  Al fons wydobyw-  
szy  s ię  z rowu, usiadł na ziemi i 
rzekł:

Niech piorun trzaśnie,  wie pan,
położenie  nasze  woale j e s t  n ie wesołe .

—  Zbierz s ię ,  —  odparłem —  mu
s imy  i ść  dałej.

—  Owszem,  ale nie, —  odpowiedział  
werszawskim żargonowym dowcipem.  
Muszę sobie odpocząć.  Ledw ie  dyszę.,  
jak babcię kocham. Łajdak strażnik
był mocny i l edwiem sobie  z nim ra
dę  dał.

Niech pan pozwoli mi odpocząć.  Mu 
siałem s ię  usz lachcić w tym przeklę
tym rowie  po same uszy.  Co za łaj
dacki pomysł  kopać rowy na drodze.  
Piękn ie  będziemy wyglądal i ,  g d y  s ię  
dostaniemy do miasta.. .  zawsze  zapomi
nam jak s ię  nazywa.

—  Truro.
—  Niech mu będzie  Truro.
Umilkł  na chwilę,  przez którą ocie  

rai twarz chustką,  poczem zapytał:
(C. d. n.)
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